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Takich meczów więcej

X¥8 wyścigu
Dookoła Polski

20. R. Wilking

1. W. Derboven
2. J. de Roover
3. G. Van Hole
4. R. Duvcau

5. O. Enthoven
6. A. Van Egniond
7. H. Zllverberg
8. M. Snyder

Haskell 
Rae 
Morris

9. I, Levacic
10. J. Sebenlk
11. G. Hrovat
12. P. Novak

18. J.
19. J.

13 H. Bohr
14. H. Oldenburg
15. M. BrUning
16. J. GrUnzig
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Fot. „PS” E. Warmiński

Kary na kolarskichJUGOSŁAWIA
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szukać.' Przypomnijmy choćby

W. BRYTANIA

4

4

zwycięstwa temu, który okażę 
się w przebiegu wyścigu naj­
lepszy. z nich. Praktyka uczy, 
że 1 tak się zdarza, a przykła­
du nie potrzebujemy daleko

„konkurentów” MHZ

tylko jedón dzień dzieli nas od startu... W piątek, 
21 bm. • godzinie 11.00 bedziemy żegnać na Placu 
w Warszawie kilkudziesięciu kolarzy, uczestnikówJ

uz 
dnia 
Defilad

XVI Międzynarodowego Wyścigu Kolarskiego Dookoła Pol­
ski. IV 10 dni później, w poniedziałek, 31 bm. powitamy 
w Warszawie tych wszystkich, którzy szczęśliwie przebyli 
długą, ponad 1.600 kilometrową trasę Tour‘u. Szczęśliwie bu 
przecież zdajemy sobia sprawę, że nie wszyscy przyjadą do 
końcowej mety, Każda impreza wieloetapowa jest przeć ez 
trudna, a że droga Touru jest długa — będziemy oklaski­
wać na Stadionie Dziesięciolecia tylko najbardziej wytrwa­
łych.

Mm
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W szranki staje na starcie 
kilkudziesięciu zawodników, 
wśród których zobaczymy obok 
c’oiówki krajowej reprezentan- 
1 r.v pięciu krajowi Belgii,' Ho­
landii. Jugosławii, NRD I Wiel­
kiej Brytanii. Listę startujących 
znajdą Czytelnicy poniżej i za­
nim jeszcze wyścig ruszy, wie-

lu z Was zada sobie pytanie: 
kto wygra XVI Tour de Po- 
logne?

Odpowiedź na to pytanie jest 
w tym roku szczególnie trudna. 
Trzeba stwierdzić, że XVI Wys 
cig Dookoła Polski nie ma zde­
cydowanego faworyta. Oczywiś­
cie chclelibyśmy, aby wygra! 
kolarz polski. Naturalnie mc 
wolno lekceważyć konkurentów 
zagranicznych. Chociaż na liście 
startowej nie zna.jdziecie wśród 
gości renomowanych nazwisk, 
jednak zawsze możliwe są nie­
spodzianki. Szczególnie Belgo­
wie I Holendrzy przyzwyczaili 
nas już do zwycięstw etapo­
wych, możemy się jednak spo­
dziewać, że nie w gronie kola­
rzy zagranicznych należy upa­
trywać zwycięzcy Tour‘u.

Chclelibyśmy, aby wygrał Po­
lak — powiedzieliśmy wyżej, a 
argumentem jest przewaga li­
czebna krajowych zawodników; 
jest to przywilej i handicap, 
który ma swoją wymowę. Rzecz 
tylko w tym w jakim stopniu 
krajowa czołówka ułatwi swo­
jemu koledze zwycięstwo. Ułat­
wi, to znaczy czy nie będzie

zeszłoroczny Tour i pojedynek 
znakomitego kolarza belgijskie-

Puchar z kryształu i srebra — ufundowany przez 
„Przeglądu Sportowego" dla zwycięzcy XVI Tour 

logne.

redakcję 
de Po-

POLACY

21. Cz. Łozpwlckl. WŁ Nlem,
22. St. Kapusta, Wł. Nlem.
23. M. Brzeziński, LZS
24. H. Komunięwski, Kol, Sosn.
25. T. Krawczyk. LZS
26. A. Piechaczek, Odra Brzeg
27. J. Sclblorek. Odra Brzeg
23. Wł. Kusz. Odra Brzeq
29. Wł. KlabióskL Gwardia

30. K. Steidten, Gwardia
31. H, Lasak, Gwardia W.
32. St. Kamiński. Gwardia W.
33. K. Kałuski, Gwardia W.
34. j. Pancek. Flota
35. St. Gazda. Flota
36. st. Wawrzko. Flota
37. w. Pryqiel, Flota
38. M. G^onau. Flota
39. Wł, Słowiński, -Flota f
40. St. Buqalski.-Legia' ;

St. Bedyńskl. Legia;
42. H. Cieślak,. Legia.*
*3. j. Jarząbek. Legia 1
*A‘ W. Podobas. Legia

47. Z.'
48. Z.
49. u.

Walissewski, Lęgła 
Brzozowski. Tęcza.

Burak, Legia < 
Kożlik, Legia

Włodarczyk, Legia
50. K. Bednarczyk, Legia
51- M. Wilczewski, Ruch
52. R. Wróbel. Ruch
53. 1. Kalinowski, GKS Bytom
51. J. Paradowski, Wa-szawlanka
56.
57.
53.
59.

H.

M.

kwiatek Wa~$rawlanka 
Machc^yński, Warszawianka 
Mackiewicz. Warszawianka

Ciralewski, Zawisza 
Laskowski. Zawisza

Dużo bramek

6n.
61.
62.
63.
64.
65.
66.
67.
68.
69.
70.
72.

75.
76.

Z. Kaczmarczyk, Gwardia Kat. 
G. Chwiendacz, Gwardia Kat. 
Wl Rudawski. LZS 
H. Miś. LZS 
J. Beker, LZS 
A. Ruvoo Sparta W.
M. Miszczak, Sparta W. 
W. Preczyński. Snołem Ł. 
D- Inolelewlcz. Orzeł El” 
St. Królak, Sarmata

R. Gałazka. Sarmata 
Z. Czech, Syrena 
W. Wrzesiński. Polonia 
R. Śpiewak. Polonia 
J. Kud-a. Gwardia Ł 
J. ri-tie). Gward‘a Ł 
I. Wiśniewski. Gwardia Ł 
M. Ulik. Gwardia Ł

78. B. Sralek, Gwa-dia Ł 
79. M. Woźniak, Pafaro
99. K. Karwasź, Pafaro

62. j. Tłustoehowlez. Gwardii 1
93. H. Kowalski', Lechla Gd. 
“4- ,
85.
86. A. Wiśniewski, hutnik Kr.
87. R. Thorpę, W. Brytania

PO 6-godzlnnym przesłucha­
niu winnych i 4-godzińnym 

zebraniu, w oparciu o stwier­
dzenia Urzędu Celnego, Zarząd 
Polskiego Związku Kolarskiego 
wydał następującą decyzję co 
do kolarzy, którzy przekroczyli 
ustawę o ochronie celpej.

Z. Glowaty za uprawianie prze­
mytu i spóźnienie się na start wy- 
ścigu Dookoła Jugosławii, w któ-

rym ostatecznie nie brał w ogóle 
udziału — zawieszenie, w prawach 
zawodnika do 31.xn.H'9 r. i zawie­
szenie od wyjazdów za granicę do 
ll.VtII.lPM r.
' A. Gęszka 1 J. Czarnecki za od­
mowę wvkóńanla polecenia kie­
rownika ekipy i nie wzięcie udzla-
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11 1828. Rodzice: Polski 

<> ■ ■* Związek Kolarski i 
„Przegląd Sportowy". Dzie- 

ą. cku nadano imię — kolar- 
* ski Wyścig Dookoła Pol- 

ski, lub — jak kto woli — 
. e francuska „Tour de Po-
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Z nieśmiałego, za­
' niemowlęcia

przeksztalcał się powoli, 
lecz, uparcie w dorodnego 
młodziana i oto staje przed 
Wami w pełni sił jako

XVI WDP
.Witamy go serdecznie. 

Ambicją naszą było uczy­
nienie z tej najstarszej i 
największej w Polsce im­
prezy szosowej, poważne­
go, wielkiego wyścigu mię- 
dzynarodowego, nie szasta­
jąc przy tym pieniędzmi, 
wykorzystując zapał i o- 
fiarność niezliczonych rzesz

goslawil 1. NRD. Wyścig 
staje się - coraz bardziej 

. atrakcyjny, z każdym ro­
kiem wzrasta jego poziom 
sportowy i .zainteresowanie 
społeczeństwa.

Już w roku ubiegłym 
zaskoczyła nas popular­
ność WDP, choć przecież 
konkurencja zagraniczna 
nie była zbyt silna. Ty­
siące widzów na trasie, w 
miastach i miasteczkach, 
włoskach i osadach, zoba­
czą — poczynając już od 
piątku, 21 bm. — jeszcze 
bardziej zaciętą walkę o 
palmę pierwszeństwa.

POCZYTUJEMY sobie 
za zasługę, iż trasa 

Wyścigu Dookoła Polski 
biegnie ' każdego roku 
przez coraz to inne miasta. 
Ma to olbrzymie znaczenie

Ostatnie przygotowania, 
ostatnie godziny przed 
startem. Uczestników 
WDP oczekują już milośni-
cy sportu Toruniu,
Trójmieście, Słupsku, Ko-
szalinie, Szczecinie, Pile,

dla popularyzacji kolarst- 
______________ wa, 1 jeśli tylko warunki 
miłośników kolarstwa. pozwolą, nie będzie w Pol- 

Jesteśmy na dobrej dro- sce większej miejscowości, 
‘ “ koleje ’ której mieszkańcy nie. mie­

liby możności goszczenia 
kolarzy.

Wzmocniliśmy także

dze. Zmienne były 
losu dorocznej imprezy 
PZKol i „PS“, obecnie jed­
nak poprowadziliśmy ją 
we właściwym kierunku i
pewnie. zdążamy do wy­
znaczonego celu. W tym 
roku, ; oprócz licznej. staw- , 
ki czołowych kolarzy pol­
skich, będziemy podziwiać 
na liczącej ponad 1600 ki-

„Tour" organizacyjnie, za­
praszając do współpracy 
Państwowe Przedsiębiorst­
wo . Imprez Sportowych,
dzięki czemu — mamy na­
dzieję — unikniemy w

<■ iómetrów trasie — repre- 
eentantów. 5 państw: An- 
gili, Belgii, Holandii, Ju-

wlekszym niż dotychczas 
stopniu zawsze zdarzają­
cych sie usterek w tak 
wielkiej machinie.

Kaliszu, Pabianicach, Wło­
cławku i Warszawie. Mel­
dunki zapowiadają pełną 
gotowość bojową. Już w 
następnym numerze „PS" 
oraz w ■ innych gazetach, 
wysyłających swoich przed­
stawicieli na wyścig, prze­
czytacie pierwsze spra­
wozdania z trasy.

T' YM wszystkim, którzy 
przyczynili się swoją 

bezinteresowną pracą do 
organizacji tegorocznego 
Wyścigu Dookoła Polsk), a 
swoją ofiarnością do u- 
świetnienia naszej impre­
zy, tym. którzy spełnili zle­
cone im obowiązki z więk­
szą, niż to do nich należa­
ło sumiennością '— dzięku­
jemy z całego . serca. W 
przededniu startu pozdra­
wiamy. serdecznie wszyst­
kich uczestników „Tour 
dę Połogne", życząc im 
ambitnej, snortowrej wałki 
o zwycięstwo a setkom ty­
sięcy widzów — niezapom­
nianych wrażeń.

Panie Sędzio, prosimy o. 
sygnał! START1

„Przegląd Sportowy*

WARSZAWA, 19.8. Legia 
Warszawa — ŁKS Lódż 5:3 
(3:0). Bramki zdobyli: dla Legii 
Brychczy (2), Ciupa, Zientara i 
Strzykalski z karnego, dla LKS: 
Szymborski, Jezierski i Sopo- 
rek. Sędziował Kania z Kato­
wic. Widzów ponad 20 tys.

LEGIA: Fołtyn, Strzykalski. 
Grzybowski, Wożniak, Pę­
dzlach, Zientara, Gadecki, Bry­
chczy, Nowara, Ciupa, Nowak.

ŁKS: Bem. Szczepański, Wla­
zły (Każmierczak). Stusio, Sass. 
Sarna. Jezierski. Wieteski. 
Szymborski, Soporek, Kowalec.

Był to mecz, na którym 
prawdziwy smakosz piłkarski 
widział wszystko, czego nale­
ży się spodziewać od drużyn 
I-łigowych. Grad efektownych 
bramek, wiele emocjonujących 
momentów na obu polach kar­
nych, szybkie tempo gry przez 
całe 90 minut, wysoki poziom 
techniczny przeprowadzanych 
akcji oraz kilku wybitnych in­
dywidualistów — oto czynniki 
upoważniające nas do stwier­
dzenia. że mecz Legii z ŁKS 
był najlepszym w tym roku 
piłkarskim widowiskiem na 
stadionie WP.

Wojskowi zasygnalizowali do­
skonałą formę już w zwycięs­
kim meczu z Polonią w Byto 
miu. Teraz ją potwierdzili, udo­
wadniając. że niezbyt udany 
'.występ z Lechią Gdańsk był 
tylko zjawiskiem przejściowym. 
Ze Legia dysponuje świetną 
techniką i pomysłowością roz­
grywania akcji w głębi pola, 
wiedzieliśmy od dawna. Długo 
jednak nie mogliśmy się do­
czekać na bramkowe efekty

<>

Kapitalna główka Brychczego, 
nem Sarną na karku, potrafił

z której- padla 3 bramka. Napastnik Legii ze swym opiekb- 
z tak trudnej sytuacji zdobyć gola. Od. lewej: Gadecki, 

Brychczy, Sarna, Nowara. rot. ..PS” m. seymkowsW

upal i zmiana programu

Rajdy Gadeckiego na bramkę LKS były najwyższej klasy.
Za Gadeckim Stusio, Fot. „ps” M. Seymkowskl

POŁĄCZENIE i -Macon otrzymfl- 
, lliml w - rękordowo krótkim 

czasie.' chociaż był to" okres naj­
większego . ruchu telefonicznego. 
Kapitan związkowy PZTW Henryk 
Kocerka Jadł właśnie. obiad, gdy 
zawołano go do aparatu. Bvl to 
już drugi, obiad zjadany w Macon 
przez polską ekipę, gdyż przybyła 
otja- do miasta mistrzostw Europy 
we wtorek. Ale oddajmy glos ka­
pitanowi PZTW:

— Mlenkamy- w domu turystycz­
nym, w pięcioosobowych pokojach. 
Stołujemy się natomiast w hotelu 
dę Buorgogne. gdzie mieszkają na­
si delegaci na Kongres FISA — 
prezes Władysław Nowotka i wi­
ceprezes geny -Borkowski, z domu 
turysty mamy około lott m na 
miejsce treningów;-. -Nul zawodni­
cy byli na wodzie wczoraj, to Jest 
we wtorek i dzisiaj. Łodzie nade­
szły w porządku i ną razie wszyst­
ko - odby wa się zgodnie z planem. 
Dokucza nam jedynie upał, docho­
dzący w środowe południe do M 
stopni. - , -

— Czy wszystkie ekipy są już na 
miejscu?. ’ . “

— Prawie wśaystkle,' iw każdym 
rasie wszystkie najważniejsze. Ma­
ła przykrość Spotkała tu ekipę ra­
dziecką.' Wioślarze ZSRR przyje­
chali. ęó Maeóń a osadą czwórki 
ze sternikiem, zmienioną w sto­
sunku do, Składu' podanego w ogło­
szeniu. -FISA nie cheiała pe ter­
minie zatwierdzić zmian w skła­
dzie osady i wobec tego radziecka 
czwórka nie vystartuję de mi­
strzostw. .

— O której pierwsza polska osada 
ma w czwartek przedbieg?

— W ciwartek nie startujemy w 
ogóle. Program został zmieniony. 
W czwartek są - tylko przedbiegl 
czwórek- ze sternikiem, a w tej 
kategorii Polska nie startuje. Na* 
Łomiast- wszystkie nasze osady u- 
czestniczą w przedbiegach w pią* 
tek. Wobec tej zmiany programu 
w sobotę odbędą się repesaże, a 
w niedzielę finały.

— Czy wtorkowy kongres FISA 
podjął jakieś ciekawe uchwały?

— Po różnych oporach i kontro­
wersjach . zatwierdzono ostatecznie
kandydaturę Pragi na organizację 
mistrzostw Europy w 
Natomiast mistrzostwa

1961 roku, 
kobiet w

roku przyszłym odbędą się w An- 
<IIL

— Widzieliście na treningach o- 
sady z Innych krajów. Cw na 
podstawie tych obserwacji mor.na 
powiedzieć cokolwiek na temat ich 
formy?

— Niestety, nie. Na treningach 
nikt nie pokazuje wszystkich Swo­
ich atutów, z naszych obserwacji 
wynika tylko; te coraz mniej Jest 
wioślarzy o krępej, silnej budowie, 
natomiast w przeważającej ilości 
wioślarze tą wysocy, Swiet: le tech­
nicznie wyszkoleni.

— Dziękujemy za informacje 1 
zgłaszamy się po wyniki w pią­
tek więczorem.

— Proszę ’ bardzo. Do uslynenia.

Rozmawiał
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TOUR DE POLOGNE TOUR DE POLOGNE TOUR DE POLOGNE TOUR D
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o historii
WYŚCIGU
Dookoła Polski
Tour dc Pologne ma Jut wielo­

letnią tradycję, bo zapoczątkował 
go wyścig w 1928 roku, organi­
zowany przez Polfki Związek Kó- 
larski 1 redakcję „Przegląd Spor­
towy". Ze względów organizacyj­
nych wyścig Dookoła Polski nie 
rriial ciągłości, były lata przerwy, 
dlatego też. mimo że 1 Tóur de Po­
legnę rozegrany został 31 la: te­
mu. bieżący Jest „dopiero" 16 z 
kolei.

W okresie międzywojennym mie­
liśmy pięć wyścigów Dookoła Po • 
Skl. po wojnie — dziesięć. Od 19o2 
roku Tour de Pologne wszedł Juz 
na stale do kalendarza 1 oaoywa 

rokrocznie.
Najdłuższą traaę mieli do prze- 

bvcla uczestnicy wyścigu Dookoła 
Polski w drugim z kolei wyse.- 
gu, u 1929 roku — 2.249 km, naj­
krótszą natomiast, w pierwszym 
po wojnie i szóstym z. kolei, w 
1947 roku — 611 km.

Najmniejszą przec.ętną szybkość 
wyścig.1 uzyskał zuyclęzca — 
1 Touru. Feliks Więcek — SoA km 
na godżlnr-. średnią ponad 30 k«n 
na godzinę osiągną! po raz pierw- 
szv triumfator wyścigu w 19.)7 ro­
ku, Bolesław Napierała (31.b, a 40 
km na godzinę — zeszłoroczny 
zwycięzca, Bogusław- Fórnalczyk 
(4O‘.3l. . .

Slędetn razy uczestniczyli w 
Tour da Pologne kolarze zagrani­
czni. Oglądaliśmy dotychczas 
przedstawicieli 17 krajów. Na li­
ście naszych gości figurują: Au­
stria. Belgia, Bułgaria. CSR, Da. 
nia, Finlandia. Francja, FSOT 
(Francja:, Holandia. Jugoslaw.a, 
NHD, Polonia Francuska, Rumunia. 
Szwajcaria. Szwecja. Węgry, Wiel­
ki: Br-tanla 1 Wiochy.

Tylko raz udało się wygrać wy­
ścig kolarzowi zagranicznemu. Był 
n im Włoch LocatelH. W tym «»• 
m™ 1949 roku obok Włocha f<- 
g iron alv i na następnych pięciu 
czołowych miejscach nazwiska za- 
w odników zagranicznych.

Niełatwo jest wygrać wy.ścls 
Dookoła Polski, a jeszcze trudnie, 
powtórzyć zwycięstwo. Sztuki tej 
dokonało Jednak Już trzech kola- 
rzv; Bolesław Napierała w 1937 I 
1919 roku. Wacław Wójcik w 1946 
I 1952 roku oraz Marian Więckow­
ski, rekordzista w swoim rodzaju, 
bo triumfował aż trzykrotnie — w 
1954, 1955 i 1956 rokit. .

W rozegranych dotychczas 15 
wyścigach bvło łącznie 147 eta­
pów. Natcześclej miastem etapowym 
była oczywiście Warszawa; orga­
nizowała ona etap 1-1 razy: stolica 
trleż razv była miejscem ostatnie- 
ćo etapu’ wyścigu, raz tylko, w 
1956 roku Tour kończył się w Gdy­
ni. 12 razv bvł miastem etapowym 
Poznań. 11 razy — Kraków. 7 ra- 
r.T— Bvdgoszcz i Opole, 6 razy 
— Kielce ! Lublin. 5 razy — Łódź. 
Olsrtvn 1 Toruń. 4 razy — Gdańsk, 
.Ićlenla Góra. Katowice 1 Wrocław.

Od trzech lat de orqenizecji wy­
ścigu Dookoła Polski włączył 11« 
..Przegląd Sportowy", nawiązując 
do tradycji przedwojenne).

Na listę zwvc!ęzców wyścigi: 
Dookoła Polski wpisali dotychczas 
swe nazwiska:

XIV

XV

XVI

II

ni
IV

1928

1929

1933

1937

1939

1947

VII 1948

vni 1949

1952

X 1953

XI 1954

XII 1955

XIII 1956

Feliks Więcek,
ł.M±
Józef Stefański, 
Warszawą 
Jerzy Lipiński, 
Warszawa 
Bolesław Napierała 
Warszawa
Bolesław Napierała, 
Warszawa 
Stanisław Grzelak 
Łódź
Wacław Wójcik 
Warszawa

। Luiqi Locatalli 
Włochy

I Wacław Wójcik 
Warszawa

, Mieczysław Wilczewski 
Chorzów 
Marian Więckowski 
Warszawa
Marian Wtęekowaki 
Warszawa

> Marian Więckowski 
Warszawa

Prasowa „11”

1957

1958

1959

Henryk Kowalski
Gdańsk
Bogusław Fórnalczyk
Myszków 
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MISTRZOSTWA NADZIEI
831

I ETAP 2IVS

noftSK

Firybariwlea

Zakreetym
MOWN

WARSZAWA

206^

STAWIAMY
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

gó Goóssens‘a © palmę pierw­
szeństwa z Bogusławem Fornal- 
czykiem. •' Tylkó solidarności
polskiej czołówki trzeba za­
wdzięczać, że zwyciężył wów­
czas Fórnalczyk, szkoda tylko, 
że dó tej solidarności doszło tak 
późno i po wielu perypetiach.

Stawiamy więc na zwycię-

na Polaka
Oczywiście ńa trasie może róż- I Nie znajdziecie więc już ich 
nie się zdarzyć. Kolarze nasi I nazwisk na liście startowej.

..... ... . . muszą doceniać ewentualną koa.
stwo polskiego kolarza. Ale kto licję belgijsko-holenderską' 
nini będzie? Wyśćig nie ma w j przede wszystkim; w trosce oto,! 
tym roku zdecydowanego fawo- aby zwyciężył Polak powinni 
ryta — powiedzieliśmy na wstę- też wyrzec się osobistych am- 
pie —• można tylko pokusić się ! bicji. A przecież nie jest wy- 
o wskazanie kilku, którzy — ktuczonc, źe w czasie wyścigu
naszym zdaniem — mają naj­
większe szanse zwycięstwa.
Z góry jednak — pewne stwier- 

' ' J ’ trudnego wyścigud zenie: tak 
jak Dookoła 
wa się. „na 
więc trzeba, 
dzie z grona

Polski nie wygry- 
zawołanie”, sądzić 
ż.e zwycięzca wyj- 
rutynowanych już

klućzone, ie w czasie wyścigu
układ sil tak się ukształtuje, ie 
szanse zwycięstwa będzie miał 
któryś z niewymienionych wy-

Pragnęlibyśmy, aby do świa­
domości uczestników Tour de 
Pologne doszło, że ta ostatnia 
już w tym sezonie impreza 
punktowana, jest szczególnie 
dla nich waima. W dużej mie­
rze decydować przecież będzie 
ona o ustaleniu kadry, z któ­
rej wyjdą w zasadzie przyszli 
reprezentanci XIII Wyścigu Po-

żcj zawodników i wtedy trzeba : koju 1960. Walczyć przeto na 
będzie wykazać solidarność z I szosach Tour‘u trzeba i ambit- 
nim, pomóc mu do wygranej, nie i fata, zgodnie z regulami- 
jcieli samemu — wskutek tych | nem i przepisami, po rycersku.

znaków zapytania

kich tych, którzy troszczą się 
o to, aby sport kolarski w Pol­
sce podążał w rozwoju za inny- 1 
mi dyscyplinami. Nic jest to 
proste zadanie, ale przecież . 
wspólnymi silami wszyscy po- I 
winniśmy zatroszczyć się o to.

XXVII mistrzostwa pływackie 
Polski w ocenach dziennikarzy s-por- 
tcwvch. i tvch co przez dwa dni 
śledzili zmagania zawodników I 
tvch, którzy opinie o mistrzostwach 
wvdali. nie ruszając się spoza re­
dakcyjnego biurka, wyglądają roż­
nie. Skrajni pesymiści uważają, ze 
zawcdv szczecińskie były bardzo 
z.łe. optymiści głoszą coś zupełnie 
przeciwnego, mianowicie, że estat- 
nie mi-trzesiwa są przełomowe.

Prawda, jak zwykle, leży po środ­
ku. Ostatnie mistrzostwa były na 
pewno lepsze od imprezy w ro­
ku 195S i latach minionych. Więcej 
bvło na mistrzostwach mlcdziezy 
zdolnej (trudno powiedzieć, czy 
ambitnej, ponieważ sąd w tym wy­
padku należy do trenerów s-y«a: 
jacych się na codzien z mł-cdymi 
pływakami), odmienna była atmo- 
sfera mistrzostw, bardziej pogodna, 
pełna wiary w dalsze perspektywy 
zawodników.

Inna sprawa, że rezultaty ewen­
tualnych kandydatów na Igrzyska 
Olimpijskie do Rzymu nie były 
-.byt budujące. Aktualna forma 
Kłopotowskiego. Boczkaji. Wernera, 
czy nawet Czyża.... tego samego 
Czvża. który na 100 m mot. usta- 
nm.vil rekord Polski bardzo dobrym 
ezasem — 1.03.7 (na Olimpiadzie 
plwwa sic 200 m mol.), odbiega da­
leko rd możliwości życiowych tych 
pływaków. ,, „

Nic dziwnego, że to „nastroiło 
krytycznie ołówki sprawozdawców 
i knmematorów mlsrrzcslw. Chy­
ba jednak niesłusznie, bo mistrzo-

w naszym kraju trenerzy muszą się | 
bić o miejsce na pływalni dla... i 
pływaków. To jedna strona zagad­
nienia. Jest jednak i druga, którą 
poruszę, mimo -że wołałbym o niej 
nie pisaćr. |

Spora grupa naszych trenerów i 
pcza Rośnym reklamowaniem swej i 
fachowości' nie potrafi jakoś czy­
nem udowodnić głodzonej wiedzy. I 
Do tego trenerzy pływaccy, nieste-1 
ly, nie znoszą krytyki. Wystarczy-1 
lo, by trener Franciszek Marchlew- i 
ski w króciutkim wywiadzie w 
„PS” powiedział o crawHstach, iż j 
zarówno on jak i Jego trenerzy nie I 
bardzo Jeszcze wiedzą, w jaki spo-; 
sób wychować sprintera, zdolnego . 
do przepłynięcia 100 m dow., np. 
w czasie 56,0 — a już w światku
pływackim zawrzalo. głowę
p. Marchlewskiego posypały się gro­
my. Oskarżono go, że pierze pu- । 
blicznie brudną, bieliznę, zamiast i 
czynić to w ścisłym gronie trene- i 
rów pływackich.

aby impreza ta wypadła jak 
najbardziej okazale.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH 
WIATRÓW!

W środę w naszej redakcji 
odbyła' się konferencja praso­
wa. na której dziennikarze za­
poznali się z organizacją tego­
rocznego Tour de Pologńi. W 
wyścigu tym w charakterzi 
sprawozdawców uczestniczyć 
będą red. red.: .........

Tadeusz KarwińSkt— „Spór-

zawodników, którzy mają za so­
bą nie tylko długi staż kolarski, 
lecz zarazem i pewne sukcesy 
w wyścigach wieloetapowych.

NASI KANDYDACI 
DO ZWYCIĘSTWA

A więc przede wszystkim 
Wiesław Podobaj. Ten nałado­
wany energią, mocny jak tur 
szosowiec, zapisał już w wyści­
gu Dookoła Polski niejedną 
piękną kartę, nigdy jednak do­
tychczas nie udało się mu wy­
grać wyścigu, chociaż przed 
czterema łaty, skończył Tour na 
drugim miejscu, a przed trze­
ma — na trzecim. Wicelider 
„II Challengeu FS i PZKol." 
jest chyba jak nigdy dotychczas 
predestynowany do wpisania 
się na listę zwycięzców Tour*u.

Stanisław BugalskL Kolega 
klubowy Podobasa, dwa razy 
już był drugi w wyścigu Do­
okoła Polski. W tym sezonie dłu­
go niczym szczególnym nie za- 
imponował, ale usprawiedliwia 
gO choroba. Dzisiaj Bugalski 
jest już zdrów, a kiedy obser­
wowaliśmy go w sobotę na tra­
sie wyścigu Warszawa — Bia­
łystok i po przybyciu do mety 
zwycięskiego dla niego wyści­
gu, z przyjemnością patrzyliś­
my ma zdrowy wygląd „legio­
nisty", świadczący o tym, że 
Bugalski powrócił na szosę ja­
ko znowu aktywny i rasowy ko­
larz. Rzecz tylko ’w tym czy 
będzie mógł już teraz walczyć 
na długiej trasie jak dawniej, 
czy długotrwała dolegliwość nie 
osłabiła jego sił, tak przecież 
bardzo potrzebnych na trasach 
Tour‘u.

Trudno jest powiedzieć na 
pewno czy Stanisław Królak, 

. zwycięzca jubileuszowego Wyś­
cigu. Peikoju maskował się do-, 
tyehezas1 w sezonie, aby skon­
centrować wszystkie siły na 
Tour de Pologne — czy też nie 
może ciągle jeszcze złapać for­
my, jaką ! imponował nam 
wszystkim na trasie Warsza­
wa—Berlin — Praga.

A MOZĘ,..
■ Nie wyraje się nam, aby po­
za tą trójką mógł jeszcze ktoś 
kandydować do zwycięstwa.

ezy innych okoliczności — nie 
będzie się już miało szans zwy-
ciężyć.

KILKA SLOW 
O DYSCYPLINIE

Sportowca zawsze obowiązuje 
dyscyplina. Niestety' w ostat­
nim okresie nasi kolarze są z 
nią wyraźnie na bakier. Nie 
mówiąc już o poważniejszych 
przewinieniach (sprawa prze­
mytu), kilku kolarzy zostało 
skreślonych z listy uczestników 
wyścigu Dookoła Polski za ko- 
rzystanie z pomocy pojazdów 
mechanicznych na trasie wyś­
cigu Warszawa — Białystok

DO WIDZENIA 
NA ETAPACH!

Zdajemy sobie sprawę, że of- 
ga-nizacyj-nie nasz wyścig nie 
jest łatwy. Z meldunków wy­
nika, że Komitety etapowe do­
kładają wszelkich starań, aby 
wszędzie było „o‘key". Spodzie­
wamy się, że za słowami pójdą 
czyny i że uczestnicy wyścigu 
nie będą mieli powodu do nie­
zadowolenia. Przeciwnie, że bę­
dą oni słać komplementy pod 
adresem poszczególnych Komi­
tetów Etapowych.

XVI Tour de Pologne jest 
Imprezą nas wszystkich, wszyst-

tówiec”, 
Zbigniew Kossek

Agencja Prasowa, 
Zbigniew Mikołajczak

Polska

„Sztandar Młodych”, 
Kazimierz Nowak — „

na Ludu”, 
Tadeusz Pojmański -

.Trybu-

„Ży-
cie Warszawy”, 

Mirosław Skórzewskl Ex­
press Wieczorny”, 

Wojciech Szkiela
nik Ludowy”, 

Bohdan Tuszyński
Radio, 

Witold Zbierowski

„Dzień- 

. PolSkli

- „Sport’
Katowice,
oraz Lech Cergowskl i Żyli- 

munt Weiss — „Przegląd Spor­
towy”.

żabkarzy, dzieciaków jeszcze. 3 
triumfatorów w spotkaniu młoda, 
ków Polska — Węgry i Lnal-Mw 
na pływalni Pogoni.

W Szczecinie pojawiły sie dal w, 
nowe nazwiska: Aleksander stan- 
kiewicz» Ryszard Ossią, Krvsivna 
Jagodzińska, Teresa Sikorska, j*. 
nina Kurnatowska. Jak równ- 1 

: równymi walczyli o tytu v . 
i strzowskie z renomowanym’. p\. 
I wakami — Depta, Szalcska. Konu- 
i sarek 1 wielu, wielu innych ehrn. 
I ców i rtziewczai, znanych do-y-^. 
I czas szerzej wyłącznie w kręgu tr«. 
j nerów. działaczy pływackich .
I ebowej prasy sportowej. Sprawa 
; władz pływackich Jest, by nie dać 
‘ kn ponownie zginąć w tłumie przp- 

eiętnych. nie wykorzystujący^ 
awych sportowych talentów za­
wodników.

Jakie dalsze sprawy wyph-ne’.v 
1 na pływalni Pogoni, o którvrh 
: warto by jeszcze pomówić z oka- 
i zji mistrzostw?

Jan Lutomski w sposób bar/in 
żarlooiiwy powiedział mi. że ia 
wiej przychcdzą mu awycięs-.wa >• 
Paryżu, niż w Polsce. Z pewnr.-, s 
jest w tym wiele przeradv. ; B 
leż znajdzie sie i ziarnko prawr.-.- 
Dla nikogo bowiem nie jest ia. 
jenmicą, Sc dla wielu pływ^u 
start na mistrzostwach Polski hył 
pierwszym w zasadzie występem es 
długiej pływalni w sezonie letnim. 
Tak się jakcś złożyło, że nap; 
lepsi pływacy walczyli już klik. 
ra»y na basenach Wegier, 
Fra.ncji. a nie mieli tyikn oka?- 
zaprezentowania się w kraju.

GDZIE MAJĄ STARTOW.tC?
Sprawa to ważna, lecz da 

bardziej zaskakujący jest brs;; n 
sierpniu, czy nawet we wr'e... 
jakichkolwiek imprez plywsrk: h 
Większość rawcdnlków. zamieś- 
mistrzostwach Pcl«ki p'ywać w:m. 
nych zawodach, może z caym 
kojem odpoczywać w 
na następny sprawdzian ch m- 
my. mający nastąpić dc.r»:ero c-»- 
końcu września w mledzypaństwo- 
wym meczu z Rumunią.

Jestem przekonany, że przy rakiet 
polityce szkoleniowej pzp‘ trene­
rzy w żaden sposób nie doprowa. 
dzą swych pływaków w ciągu im- 
nego sezonu do szczytu formy, 
szczytu mającego trwać nie pnez 
kilka dni. lecz wiele tygodni.

Lekkoatleci oddawna stwierdź. 
• że po kilkudniowych obo’ach. r.?. 

zawrdnik złapie właściwa form* 
miKi ..Fię przetrzeć” w kilku s u- 
tach. W pływaniu teąo nie ma. 
Dlacreco?

Kiedy wreszcie n»;a Dlywar- 
walczyć o rekordy życiowe.* jeśi 
nie w sienpniu. wrześniu. mai«' 
noża sobą obozy letnie i dlnrl okrfś

ety plęHu 
lecz

wane nie dla dwóch. 
crwKstów i żabkarzy. 
dwurtu chłopców i dneu 
ko a:aH?a wyników wsrystluch 

n*oże pic

o wicie

«•ać podstawa do szerszych wyn-’- 
wiedzi o najwięcej tegórocmej 
imprezie pływackiej.

DOSKONAŁY SUROWIEC

Pcdwimowujac mistrzostwa port 
I trra ka cm i porównując je z on- 
' przednimi. wypada powiedzieć: 
1 w Szczecinie ujrzeliśmy wsron 

w mniej znanych zawodników dosko- 
barwnych koszulkach wyruszy 5V£er^r™£’uk^ pływa- 
za niewiele już godzin z Placu i prawdziwego adanenln. 
Defilad. Będzie wśród nich i ; Tweba tylko zawodnikom i ich wy- 
ztwrierra WT Tonr n chowawcom stworzyć jakieś znośnezwycięzca AVI i out u. azisiaj warunW treningowe. Może nie ta- 
nieznany jeszcze nikomu. Barw- świetne, jakie maja Nywacy

Kilkudziesięciu kolarzy

ny karowód przejeżdżać 
w ciągu kilkunastu dni 
miasta, miasteczką, os; 
wiejskie zagrody, raz pod pie­
kącymi promieniami słońca, to ; 
znowu może w szarudze desz- ’ 
czu.

Nie szczędźcie kolarzom ser­
decznych oklasków na trasie. 7 
dla tych, którzy będą jechali 
w czołówce, i dla tych, którzy

dy. ba niestety tak się skląda, ze

Nagrody na treningu basenach
wych? I dlatego w żaden ępocó?, 
nie mogę zrozumieć z jakich w»g>-

podążać 
Wszyscy 
powitać 
przecież 
według

będą z dala od niej.; 
zasługują na to, abv

ich jak najgoręcej, bo
każdy 
swych

możliwości.
Na trasie 11

z nich walczy 
umiejętności i

etapów toczyć ;
się będzie zacięta walka kola- ! 
rzy sześciu krajów. Wszystkim i 
im życzymy pomyślnych wia­
trów!

Jadwiga Stolecka — talent na 
skalę światową. W sezonie let­
nim pływa na 100 m grzbiet.

Zygmunt Weiss

W WYŚCIGU TOUR DE POLOGNE
trzeba się... spieszyć

ZGODNIE Już ze zwyczajem, 
nasz wyścig Dookoła Polski 

rozegrany będzie wyłącznie w kon­
kurencji indywidualnej. Nie ozna­
cza to Jednak, że poszczególni za­
wodnicy dobrani według aktualnej 
formy nie będą tworzyć na trasie 
Jakichś grupek-koalicji. Wiadomo 
|<st bowiem powszechnie, że przy 
dzisiejszym poziomie sportu ko- i onowiąza:. iroi; 
larskiego (bądź co bądź jest on u । ironia się w czesi

nić nawet nie
wląc JuZ o tym, żż ma pfm o-
trzymać nowe koło w wypadku 
przebicia dętki. W wypadku zmia­
ny roweru, zawodnik lub Jego kie­
rownik mają obowiązek zameldo. 
wać o tym Komisji Sędziowskiej.

mó-1 przez doliczanie minut do czasu ■ 
» o- rzeczywistego z«worinika:_ mm-jty;

To są przywileje zawodnił:». Je­
go prawa, ma on Jednak również 
1 obowiązki. Dotyczą one zatho- 
-------- .... ... ,zMJe wyścigu, a nie

nas wyższy niż w okresie między- przestrzeganie przepisów pociąga 
wojennym) kolarz, który chciałby za sobą kary;
działać samodzielnie w wyaciqu. Zabrania alę więc zawodnikowi: 
nia będzie miał zapewnionego po- 1. niebezpiecznej Jazdy, która 
wodzenia. Minęły Już te czasy, kie. moglabr utrudnić Jazdę Jego ken- 
dy np. Feliks Więcek, zwycięzca kureniom
I Tom: de Pologne w 1928 roku. 2. Jazdy poza rowem drógo-
żegnal swych konkurentów na wym, względnie chodnikiem 
starcie słowami: „Do widzenia na 3. pobierania jakichkolwiek
mecie" I „pruł" sam, bo znacznie , przedmiotów z pojazdów mżeha- 
nnMrvt«nt teh nodnmam. nicztiych będących w ruchu

kńrnb stosowane będą: 5 — zar 
pierwsze przekroczenie. 10 — za 
drugie, lo — za irzecie; przy 
następnym przekroczeniu powyż­
szego przepisu, zawodnik będzie 
zdyskwalifikowany. Za przekrocze­
nie punktów 7 i 8 stosowana b?- ' 
dzie natychmiastowa dyskwalifika- i 
cja.

OSTATNIO otrzymaliśmy 
dalsze nagrody na 

XVI Tour de Pologne od 
następujących fundatorów: 
Redakcja „Nowa Wicś“, 
klub wioślarski „Wisła” 
oraz firmy: Genowefa 
Sw-idnicka (Mokotowska 
51—53), A. Soszyński (Bra­
cka 5), Piotr Mielczarek 
[Królewska 49) i Włady­
sław Piwnicki (Poznańska 
23). Serdecznie dziękujemy.

Dziękujemy również w 
imieniu Komitetu Etapo­
wego w Słupsku i własnym 
Słupskiej Fabryce Narzę­
dzi Rolniczych. Fabryce 
Mebli, Słupskim Zakła­
dom Urządzeń Transpor­
towych, Mleczarni w Słup­
sku, Zarządowi Przemysłu 
Terenowego oraz Sp. Pra­
cy „Pomorzanka”, za 
ufundowanie nagród na 
III etapie wyścigu.

gorzej niż w zimie- 
Dlaczego?

Fot. ..PS" Wit

cia nie można przeprowadzić ki.ks 
owych kcn>urencii dla ’i-.- 

ych p>yw?ków Kłcprtowskie- 
Czyża, Gremlowskiego. Tńgn- 
«kiej. Komta?ek. Bara-niuk. . 

wielu innych zawodników, moea- 
cyrh 7. *yąrdnsa na tydzień ply vac 
.«-yhriej. i leniej...

Tego co napira'em nie wymys ­
łem sam. Prdobnezn zdania 4?: 
wielu trenerów. A co na to PZP’

związku z zakończonymi mistr 
stwami Polski w Szczecinie. W r

Wydaje 
Ofiarnych 
jących na

; czywistości inao^ej. Pi«~

1 z pewnością nie sto-
___ _ ____  najniższym szczeblu piv- Oyża. Kłrtm^wkieęo. Gre-r>?'- 
wacklej wiedzy trenerów, je«t nfe- sVesn : młodych mniej -nr-yl- 
potrzebna. Nie przyniesie sp-d-ie- : olyweków. jes' poTrebne. Bartlunl ........... _____ ------- ------------- . _ iednak 8’ą nlvwania i naszeęe ipor-wanego pos:r,pu w pływaniu, s o 
to nam wszystkim przer‘eż chodzi.

Zatrzymałem się trochę di-iżej 
na trenerach, zamiast pisać o p’y- 
wakseh. Ale przecież nie można
zapominać. o problemach 1 «pra­
wach, mających kolosalne znacze­
nie dla rlals-e«o perlnlewenla e«4ą- 
gnięć mistrzów delfina i crawla.

NOWE NAZWUSKA

tu bedzie korzvstniejsze jeśli ta- 
miast narzekać na mistrzostwa F'1'- 
ski ber rekordów i olimpihkirh 
wyników, zastanowimy sie. co n?- 
1eżv zrobić bv nowe bata’:? pi:• 
waekir hvly leosze od poprzed­
nich. Dlateeo też ..PS” prononn’» 
króciutkie spotkanie, a jeśli zal- 
dTie potrzeba to i dłuższe. za;n’*- 
re«owanvrh instytucji jak pzv.

I dlatego z dużą troską mvśle o ' 17,31 potawedki? Aukcyjny. Goni- 
przyszłości, tych wszystkich ‘ mło- ' my w pływaniu VRD .. 
dziutkich erawlistek, motylkardk. i Witold Duński

mecie’' 1 „pruł" jam, bo ; 
przewyższał ich poziomem.

W trosce o jak najlepszy po­
ziom wyścigu, przepisy XVI Tour 
de Pologne wyłączają z wyścigu 
tych kolarzy, którzy są najsłabsi, 
którzy jadą zbyt wolno. Dlatego 
też zgodnie z przepisami, kolarz, 
który na etapach ©d l—VIII przy- 
jedzie do mety w czasie o15 pro. 
cent gorszym od zwycięzcy, traci 
prawo udziału w następnym eta- 
Cle. Prosta st?d płynie rada; trze- 

a się śpieszyć!
Podobnie jak 1 w innych wyści-

aach, kolarz, który uszkodzi rower 
na trasie lub przebije gumę, ma 
prawo korzystać z pomocy wozu 
technicznego lub osób postron- 
nyćh. Może ón więc wym’e-

4. zabierania na trasę 1 pobie­
rania naoojów w naczyniach tłu­
kących się

5. utrudniania przejazdu kolum­
nie samochodowej

6. pobierania napojów i-żysrnoś- 
ci poza punktami przeznaczonymi 
do tego eelu

7. jazdy za pojazdami mecha­
nicznymi

8. przejeżdżania przeż tory ko­
lejowe z chwilą zamknięci* prze­
jazdu.

Za przekroczenia wymienione w 
punktach od 1—6. ' Komisja Sę­
dziowska będzie, stosowała kary

'endanyk
IMPREZ

SOBOTA Legia Krosno — Unia Tarnów 
sodz. 13 (Marciniak z Lodzi).

Filka nożna
I LIGA

Cracoriz — legia W-wa o godz- 
17.39 (Marcinkowski z Łodza).

Górnik Zabrze — Polonia Byd­
goszcz o godz- 17 (Bilak z Opolal-

ŁKS Łódź — Łechia Gdańsk o

Sta! Mielec Stal Rzeszów
i godz. 17.15 (Markiewicz z Olsztyna).

'PUCHAR KLUBOWY JUNIORÓW. 
I Cracovia — Polonia W-wa o codz. 

■ 18; Slęza Wrocław — Arka Gdańsk

Różne

Pływacy Francji
po raz drugi'w Polsce

MICK SNYDER 
piqty kolarz świata 

na czele zespołu Holandii

o godz. 17.3# dgnaszewski z Kra-; **.*’** piłki ręcznej ll-osobowjch 
kOa-a> Idrużyn męskich — grupa, druga:

'■ i Start Opole — Górnik Świętochło­
wice, Nysa Kłodzko — Bobrekn UGA

Grupa północna

6 codz. 18 (Sikora z Zielonej Góry).
Śląsk Wrocław — Olimpia Poznań 

ó gofiz. 18 (Mazur z Kielc).

■Z IERÓWN1K ekipy kolarskiej 
M Holandii, pan Sram Koopmans 
ieat nMtyffl dofcrym znajomym; 
pięciokrotnie kierował on reprezen- 
taela „Kraju Tulipanów” w _Wy»ęl-

Anglicy liczą na Wilkinga 
- a Belgowie,..?

O godzinie 17-15 w środę wylą­
dował na Okęciu samolot „Sa- 

beny” przywożąc dwie eMpy-. ną 
XVI Tour de Pologne — Wielmej 
Brytanii 1 Belgii — óraz mnóstwo 
rowerów, kół zapasowych, z czym 
jak zwykle było trochę kłopotu-na 
odprawie celnej, gdyż kolarze , u- 
wazaią to jakó przedmiot codzien­
nego' użytku, tak jak każdy pie­
chur buty, a ustawy celne, patrzą 
na to trochę Inaczej. 1

To jednak n|e było dlat naś za. 
skoczeniem, natomiast zdziwiło-nas 
1 zrobiło trochę organizacyjnego 
zamieszania, przybycie ekipy an­
gielskiej w 5 a, nie 4-osobowym 
składzie. Zgodnie z .ząpówledzlą 
przyjechali: Brain HASKELŁ j32 
lata). John MORIUS iW. noser 
W1ŁKING (22). James KAE (23), a 
ponadto zupełale niespodziewanie 
Robert THORPE (25).

Ż zespołu tegó znany nam Jest 
laskell, który w tegorocznym Wy-

śćlgU' Pokoju był 32. Nie na niego 
JMnik liczy p. Tempie, kierownik 
zespołu, ani też ńa drugiego nie­
zależnego Morrisa, ale zgodnie z 
opinią całej drużyny na najmłod­
szego Wilkjnga. Poza tym z zespo­
łem przyjechał mechapik p. Thódd.

Kierownik zespołu beigijskię- 
go, p. Bóonen jeśt b. powścią­
gliwy w swoich wypowiedziach 

" jedynie ńa silne nalegania po­
wiedział. że b- młody zespół bel­
gijski, jaki przybył dó .Polski nie 
móżó , poszczycić .się gwiazdą pier- 
wsżtj jakości, ale. jest, mocno obie­
cujący. a jeśli mual Jakiemuś ke- 
larrowl. przypiąć „Nr l”.k to ^hy- 
ba za takiego należy uważać Willy 
DERHOVENA.

w ekfpie belgijśkiej. Jest" znany 
r, zeszłorocznego wyścigu D.oókołe 
Polski mechanik p. Guęrlachę.

rozfn. dom

i naszym gościem, natomiast będzie 
en pełnił, funkcję kierownika dru­
żyny w wyścigu Dookoła Polaki po 
raz pierwszy.

— Jaki-poziom reprezentują kola­
rze Holandii? — rzucam pierwsze 
pytanie, zaraz po serdecznych po­
witaniach.-. /.

— Jest to. najlepsza czwórka Jaką 
w obecnej chwili dysponujemy —

. mówi p. Koopmans. — Dla poparcia 
tego powiem, że cala czwórka, jaka 
prżybyla na Tour da Pologne, ied-- 
wiś przed kilku dniami reprezen­
towała -Holandię w mistrzostwach 
świata w; Zaandvoort. Mick ŚNY- 
DER wywalczy! na mistrzowskiej 
trasie piąte miejsce, a'.- pozostali 
trzej: Dick ENTHOVEN, Huup ZIL- 
VERBERG i Albert VAN EGMOND 
przyjechali .dó mety w peletonie. 
Enthoven jest aktualnym mistrzem 
Holandii, Zllverberg zaś wygrał w 
tym sezonie '6-etapowy wyścig Do­
okoła Holandii, a przed kilkunastu 
dniami był drugi w ogólnej, klasyfi­
kacji wyścigu Dookoła NHD. • 
■— Jakie ambicje mają kolarze 
hólśnderscy w Tour de Pólognś?

— Przyjechaliśmy na- Wasz wy­
ścig nie dla zabawy; będziemy 
walczyć w miarę naszych możliwo-

Chwałek, duże.
Wraz z drużyną przyjechał do 

Warszawy masażysta Piet Łi- 
brechts, Fon również nie jest dla 
nas obcy, bo przed rokiem pełnił 
tę samą funkcję w wyścigu Do­
okoła Polski. Warto przypomnieć, 
że z czwórki holenderskiej Van 
Egmond startował w roku ubiegłym 
w Wyścigu Pokoju, pozostałych go­
ścimy po raz pierwszy.

Z - tytułu współgospodarza wyści­
gu Dookoła Polski, zapytuję pana 
Koopmansa czy zadowolony jest z 
ż wyżywienia.

— Prima! — odpowiada on jed­
nym słowem.

— .A czy nie macie jakich po­
trzeb?

— Owszem i to jedną palącą: 
przyjechaliśmy bez mechanika 1 
pragnęlibyśmy zaangażować na wy­
ścig jakiegoś dobrego polskiego 
mechanika.

Byłem w tej /sprawie w Biurze 
Wyścigu. Niestety powiększenie i 
tak już licznej grupy uczestników 
wyścigu byłoby niemożliwe, na­
tomiast nie jest wykluczone, że 
znajdujący się już wśród uczestni­
ków mechanik, nie obciążony zbyt­
nio pracą, zechce podjąć się dodat­
kowo roli mechanika drużyny ho­
lenderskiej.

Z. Weiss

IM INĄŁ rók 1 znów na pływalni 
IT> spotykają się młodzieżowe re­
prezentacje pływackie Polski i 
Francji, by rozegrać irzec» kolei­
ny mecz Polska — Francja. Pierw­
szy odbył się w Warszawie w roku 
1957 i-- przyniósł nam zwycięstw.»» 
70:50. Rewanż był jeszcze pomyśl­
niejszy. Występ w rarv*u 1958 r. 
był zaskakujący, gdyż do prosi u 
rozgromili swych przeciwników w 
jeszcze wyższym stosunku 75:45.

W ciągu kilkunastu mięsięcy sy­
tuacja zmieniła się radykalnie na 
naszą niekorzyść. Oto na mistrzo­
stwach pływackich Francji zanoto­
wano znakomite rezultaty o wiele 
przewyższające tegoroczne wyniki 
naszych pływaków. Francuzi poza 
żabką i motylkiem górują w tej

Skład 
reprezentacji Polski

czy bardzo wiele. Francuzi nie 5$ 
w tej konkurencji najmocniej:.

Dotychczas pływacy Francji «pn- 
rykając się z naszymi żabkarzar.: 
nie mieli w tym stvlu nic do Do­
wiedzenia. Śkwarłn,'Kulicki i KiH- 
busiewicz wygrywali pewnie. 
stety. od dłuższego czasu wszvcr*,- 
żabkarze sa bez większej forn:'. 
Może do meczu trochę się pode sb- 
nż. ale nie są już potęgą.

Sztafety 4 x l(io m zmiennym i 
i 4 x 206 m dow to wielka 
1 dema. Teoretycznie więcej szans 
j mają Francuzi.

W sumie mecz Polska — Franc'» 
na pływalni Legii będzie ciężkir;. 
sprawdzianem dla naszych pływa­
ków. W przeciwieństwie do lat u* 
biegłych znajdują się oni raczej da 
straconej pozycji i powlnńi prze­
grać to spotkanie. Jeśli tak sie n:? 
stanie, zanotujemy znów wielki 
sukces ambicji i woli walki.

Wit
Karb Bytom. Górnik Biskupice — 
Młodzik Milicz. Piast Bolko Opole 
— Naprzód Budziska. Małapanew 
Ozimek — Odra Groszowice.

Warszawa. Długodystansowe mi­
strzostwa Polski w pływaniu.

Gdańsk. Zakończenie iekkoatle-
Zawisza Bydgoszcz — Piast Nowa tycznych mistrzostw, Polski senio- 

Ruda o gotiz. 17.15 (Lewandowski । róiy-. „ ,
z Krakown). ' i Bydgoszcz, Ogólnopolskie regaty

i wioślarskie.
Grupa południowa ! Słupsk. Zakończenie III etapu

! wyścigu kolarskiego Dookoła Pol-
Naprzód Łipiny — Szombierki - ski-

Bytom o godz. 17.311 (Cyprys z | Łódź. Kolarskie kryterium uliczne., 
jpoia). ; Ostrowiec Świętokrzyski. Turniej

Walter Rzeszów — Piast Gliwice I waterpolo o mistrzostwo I ligi.

Zawisza Bydgoszcz — Piast Nowa

Ópola).

sza wy),

Różne
Gdańsk. Od piątku lekkoatletycz­

ne mistrzostwa Polski seniorów.
Bydgoszcz. Ogólnopolskie regaty 

wioślarskie.
Gdynia. Zakończenie drugiego 

etapu wyścigu kolarskiego Dookoła 
Polski.

Ostrowiec Świętokrzyski. Od piąt­
ku turniej waterpolo o mistrzostwo 
I ligi.

Znów milion
w Lolku

NIEDZIELA

Piłka nożna
I UGA 

Polonia Bytom — Korb Chorzów 
o gódz. 18 (Sekuła z Olsztyna).

n UGA 
Grupa północna

blina).
Polonia Gdańsk — Calisia o godz.

17 (Urbaniak z Łodzi).
Arkonia Szczecin — Odra Opole 

o godz. 13 (Breisztein z Łodzi).

Wawel Kraków — Unia Racibórz 
O godz. 17 (Preiss z Gdańska).

Concordia Knurów — Stal Sosno­
wiec o godz. 17 (Siejka z Gdańska).

PP Totalizator Sportowy zawia­
damia, źe w konkursie sportowym 
Toto-Lotek z dnia 18 sićrpnia 1959 r. 
stwierdzono: 1 rozwiązanie z 5 tra-
fieniami prem. wygrana zł
1.0S0,ono, 41 rozwiązań z 5 trafienia­
mi zwykł. — wygrane po ok. zl 
Ż7-4SŚ; 3,325 rozwiązań z 4 trafienia­
mi — wygrane po ok. zł 470; 08.950 
rozwiązań z 3 trafieniami — wy­
grane po zl 23.

Z uwagi na okres reklamacyjny 
(7. 8 i 11 dni) wysokość nagród mo­
że ulec zmianie.

Kolejne losowanie konkursu To­
to-Lotek odbędzie się 23 sierpnia 
br. w Poznaniu.

PP Totalizator Sportowy zawia­
damia, że 'V zakładach piłkarskich 
z dnia 16'sierpnia br, stwierdzono: 
6 rozwiązań z 12 trafieniami — wy­
grane po zł 6.851, 139 rozwiązań z 
11 trafieniami — wygrane po zł 285, 
1026 rozwiązań z 10 trafieniami — 
wygrane pó zł 40.
z uwagi na okres reklamacyjny 

(7. 8 i li dni) wysokość nagród mó- 
że ulec zmianie, j

100 m dow. Leszkiewicz. 
Kohnen, ’ . ’ '

400 m dow» Tracz, Wiehń- 
ski,

1500 m dow. Tracz. Ossig.
100, 200 m grzb. Werner. 

Depta,
100, 200 m klas, Skwarłó, 

Wróblewski,
1'00 m" mót. Stankiewicz, 

Wićhński,
«1 x ,100 m zmiennym: Wer­

ner, Skwarło, Stankiewicz, 
Tracz,

4 x 200’ m dow. Kohnen, 
Tracz,, Stankiewicz, Wieliński.

chwili znacznie nad crawlistami i 
grzbiccjstami Polski, w drużynie 
juniorów nie pływa Bastek, prze­
stali być młodzieżowcami Czyż. 
Mrówczyński, bez formy znajduje 
się Belczyk.

Na ICO m dow. punktów nie zdo- 
będziemy; Trelllet 1 Gottvalies to 
wysoka klasa, czego o Leszkiewi- 
czu i Kohnenie nie , można powie­
dzieć.

Jeszcze w zimie, mając świeżo w 
pamięci świetne występy Tracza na 
200 i 400 m dow., skłonny byłbym 
upatrywać zwycięzcy na 400 ni dow 
właśnie w nim. Teraz jest inaczej. 
Tracz jakby obniżył nieco loty. Za 
to jego przeciwnik curtillet legity­
muje się na tym dystansie czasem 
4.45,3 i jest z pewnością nie do po­
konania.

Podobnie . wygląda sytuacja na 
1500 m dow. Matussiere, który tak 
gładko przegrywał w poprzednich 
meczach,^ dorobił się potężnego wy­
niku 19.3T,7 i jest .pewnym fawo­
rytem.

Dalej sytuacja zaczyna przedsta­
wiać się. korzystniej dla Polaków. 
Wprawdzie jeszcze , na ioó m grzb. 
Raffy ma w tym roku lepszy rezul­
tat od Wernera — 1,07,5. ale prze­
cież Andrzej nie jest nowicjuszem 
w ciężkich pojedynkach i potrafi 
walczyć zarówno na 100 jak i 
200 m grzb. do ostatniego metra.

Aleksander Stankiewicz jest pew­
nym faworytem w biegu na um w 
mot. i.06,5 na tym dystansie zna-

Polonia Bytom 
czy Legia W-wa 

mistrzem 
w waterpolo?

W najbliższy piątek, 21 bm. w 
Ostrowcu odbędzie się ostami tur­
niej 1 ligi waterpolo. Przez tru­
dni — piątek, sobotę 1 niedziel- 
wszystkie drużyny spotkają się 7 
sobą, by wyłonić ostatecznie mistrz» 
Polski na rok 1959.

Kto ma największe szanse na mi­
strzowski tytuł? Chyba Polonia Bv- 
tom. Ostatnie zwycięstwo poloni­
stów w meczu z Legią dało im 
nieznaczną przewagę w tabeli. 
den punkt to w I lidze bardzo du­
żo. jeśli zważymy, że pozostał’’ 
drużyny nic są w stanie sprawi** 
jakiejś niespodzianki, np. wygra** 
7. Polonią Bytom, co podniosłom 
szanse Legii. Chociaż prawdę mń- 
wiąc, wszystko może się zdarzyć. 
I dlatego nie koronujmy przed­
wcześnie Polonii Bytom. Lepiej po­
czekajmy na wieści z Ostrowca- 
Aktualna tabela I ligi wygląda na­
stępująco:
1. Polonia Bytom 7 12 50:17
2. Legia 7 11
3. KSZO 7 7 H:2Z
4. Olimpia Poznań 7 « 27:.1^
5. Orzeł Łódź 7 3 21
6. Gwardia KatowićO 7 3

Jeśli chodzi o dól tabćli. to »>’• 
tuacja jeszcze nie jest dostateczni* 
jasna i nie można powiedzieć. 
ra z drużyn spadnie do ii lici. Jed­
nakowo zagrożone śą reprezentacje 
- dyla Lodź, jak i Gwardii Kam- 
wice.

Turnieje H ligi odbędą się w War­
szawie i Szczecinie. W grupie 1 
przoduje Polonia W-wa. maiąe na 
7 gier — n zdobytych punktów. » 
w drugiej — Śląsk Wrocław 6 
i 12 pkt, (Wit)
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ŚWIETNY
MECZ
Gwardii W-wa
z Borussią
Dortmund

PORTMUND. 1IJ. (tel. wł.). »o- 
rll,sia Dortmund — Gwardia War- 

o:o. Sędziował Siehs NRF.
Widzów około 30 tys.

flORLSSIA: Kwiatkowski. Thri- 
man 1, Zandman, Schmidt, Brusch, 
Michel, (żylak, Peters (Iheman II,. 
Śsir, Konieczka, Cieślarczyk.

GWARDIA: Stefaniszyn (Drew­
niaki, Monlca, Marurzkiewiez, Bud­
ka, Wiśniewski, Jurczak, Gawroń­
ski, Lewandowski, Machorek, Z. 
Starzyński, Baszkiewicz.

1 tym razem Gwardia godnie re- 
prezeniuje polskie pllkarscwo za 
rramcą. We wiórek wieczorem przy 
stleile elektrycznym warszawskie 
..narpagony” rozpoczęły tournee 
po rachodżie Europy świetnym me- 
rzem z byłym dwukrotnym rnl- 
i rzem NKF Borussią Dortmund, w 
Kioryin zwycięstwo powinno przy- 
pa>ć w udziale piłkarzom polskim. 
B-.l m dobry, stojący na wysokim 
por omie mecz, w którym do pełnej 
r-tra-A y brakowało tylko bramek. 
Bramkrrze obu drużyn byii w tym 
dniu dobrze utposobleni I mimo 
v tein kapitalnych sy.nacji, jakie 
posiadał: napaś.nicy zarówno Gwar- 
du. tak 1 drużyny niemieckiej, żad- 
nei ze stron nie udało się s.rzelić 
ćervdujaeego gola.

Mieis.-rwa prasa bardeo chwal! 
nsrrą drużynę, podkreślając, ze Po- 
incy rairrdi lepiej, niz bawiący 
tu niedawno paryski Racing. Szezc- 
cólnlc podkreśla się dobrą formę 
obu na-?: eh bramkarzy Slefanlszy- 
na i crajacego po jego kontuzji w 
bra.rre Drewniaka. Maruszklewl- 
cza ni az Monicę w obronie i ,,ru- 
biaceco" grę napastnika Z. Sża- 
rzyńslnego.

w pierwszej połowie gwardziści 
pos.aazi: wyiaźną przewagę, mając 
nwukrz- n e 100-procćntowe sytuacje 
do zdobycia bramek. Najpierw Ga- 
uromki z. 8 m kropnął wydawało 
s,e nie do obrony, ale bramkarz 
Kwiatkowski Jakimś cudem zdołał 
wypić piłkę, po raz drugi Lewan­
dowski s.rzelil z buskiej odległo- 
lei w poprzeczkę. Niemcy rewaii- 
żutą się w fym okresie g.y równie 
relnvm strzałem Konieczki obro­
nionym pięknie przez Stcfaulszy- 
na.

W drugiej polow’e po 10 minutach 
idy srńodzi z boiska kontuzjowany 
ti-amkrrz Gwardii Stefaniszyn, Je-
«o zajmuję Drewnla.
y ’mcy wykorzystują ten moment 
pąkując ..pełną parą naprzód”. Re* 
terwouy Drewniak jest te:az w 
opałach .nie spisuje się doskonale 
hrnn.ąc dwukrotnie ostre plasowa­
ne strzały Szica.

i’o tym huraganowym a* a ku Bo- 
ruFsi Gwardia dochodzi znów do 

niepokojąc kilkakrotnie 
b-smkę Kwiatkowskiego, ale nie 

jej się strzelić decydującej 
oiamki.

Nie spodziewajcie 
się od nas 
rewelacji.

- mówi trener 
Lechii

— Lechia znalazł* się w bardzo 
trudnej sy uacji — powiedział nam 
trener Lechii Gdańsk. Serafin, pr.ze- 
bxwajacy wraz z drużyną na obo­
zie w Chylicach. — Zespół na*z, a 
szczególnie atak został w o^niu 
rozgrywek ligowych mocno prze* 
trzebiony. Z powodu kontuzji za- 
ni akio w zespole Szyndlara, Kale- 
iv. cr.ubaly i Hogocza.

Pn Lechii nie należy się spodzie­
wać rewoiacji — kontynuuje tre­
ner serafin. — W dalszym ciągu 
twierdzę to samo, co mówiłem na 
początku rozgrywek, że ambicją 
riiuzvnv jest utrzymanie się tyl­
ko w lidze. Przejściowe sukcesy 
nu» zawróciły nam w głowie. Wciąż 
rra.ny ogromne trudności z żesla* 
..fn.em linii ataku. Jest to w 

chwili obecnej chyba najmłodsza 
iinta w Polsce. Apolewicz jcfit z 
roku 1933. Frąckiewicz z 1039. a 
Masiak z 1940. Na dobro Lechii m- 
pisać należy, że wychowankowie 
klubu zasiąnili czterech starych 
..repów”, którzy odeszli od nas tuz 
przed sezonem.

inny problem to wychowanie za­
wodników w Lechii. do czego 
mam wiele zastrzeżeń. Zespół jć« 
repsuty licznymi nierealnymi obiet- 
rucam:, czynionymi przez zdrząd 
klubu, w którym na dobrą sprawę 
tylko nieliczni znają się na piłce 
nożnej, stwarza to niepotrzebne 
fermenty, których chciałbym z*< 
wszelką ’cenę uniknąć.

Jakj uzyskamy wynik z ŁKS-em? 
Zalety wszystko od tego, z którym 
LKS 'będziemy mieć do czynienia. 
Czy z tym w pełnym składzie, czy 
tez z tvm, który wystąpił ostatnio 
na Śląsku. Z konieczności musie- 
1 ^my przesunąć do linii pomocy 
dwu naszych łączników— Aiut-.a 
i Nowickiego. Nasz atak nigdy nić 
był bramkostrzelny. a teraz jeszcze 
bardziej nie można si$ po nim ni­
czego spodziewać. Ale nie chcial- 
bvm być pesymistą? Rozegraliśmy 
dotychczas 8 spotkań wyjazdowych, 
V-* których nie zdobyliśmy ani jed­
nej bramki. Może właśnie mecz z 
LKS przyniesie nam szczęście.

O grę defensywy jestem zupeł­
nie spokojny. Łudzę się więc na­
leją. żć jedna bramka zdobyta 
przez naszą najsłabszą linię, może 
nim przynieść tak dawno oczekl- 
’v»ny sukcćs. Martwi mnie tylko 
trochę Korynt. W dalszym ciggu 
cierpi on na dolegliwości żołądko­
we. Jest to jednak tak ambitny za­
wodnik. który w momentach, kie­
dy od niego zalćźy ogólny wynik 
meczu, nie zawiedzie. Ambicja 
"pnawia cuda! — kończy trener Se­
rafin.

Rozmawiał: A. Cendrowskl

ZMIANA LIDERA
w ekstraklasie możliwa

A STATNIA pełna kolejka spotkań 
Y o mlstrzo^rwo i i n ligi piłkar­
skiej odbyła się 9 sierpnia, po czym 
nastąpiła oficjalna przerwa w roz­
grywkach. Ale butów na kolki nikt 
w tym okresie nie zawieszał. Li­
gowcy spotykali się w meczach to­
warzyskich lub reprezentowali na­
sze barwy za granicą. Cracovia go­
ściła nnad pięknym modrym Duna­
jem”. a zawsze ambitnie grająca za 
granicą Gwardia Warszawa, rozpo­
częła we wtorek wynikiem bez? 
bramkowym z Borussią Dortmund 
swoje tournee po NRF i Belgii.

Na krajowych boiskach padły wy­
niki, od których aż kręci się w gło­
wie. Polonia Bj-toni z Szymkowia­
kiem na czele doznała pogromu 
(5:1) od Ii-iigoweJ Odry Opole, a 
Górnik Zabrze — sąsiad Polonii n* 
miedzy 1 główny jej konkurent w 
walce o mistrzowski tytuł, uległ 
Śląskowi Wrocław 1:3. Na tym nie 
koniec! Występująca w pełnym 1- 
ligowym składzie Lechia Gdańsk 
przegrała we wtorek z IIT-Hgową 
warszawską Legią Ib 1:4. Tak wlec 
piłkarskich sensacji nie zabrakło 
nawet podczas przewidzianej w ka­
lendarzu przerwy.

ale... mało prawdopodobna
traklaale, a trener I kierownictwo r akie spotkanie y, Polonią Wiriwwi. 
Lecnii marzą o szczęśliwym zaber- . o LKS piszemy na Innym miejscu, pieczeniu się przed — co za straszne
«owo — degradacją do II ligi.

we wtorek oglądaliśmy w War­
szawie Lechię Gdańsk. W meczu z 
rezerwami Legii w niczym nie przy­
pominała ona drużyny, która przez 
większość rundy wiosennej utrzy­
mywała się w crolov/ce. Gdańszcza-

LEGIA WOLI GRAC 
NA WYJAZDACH

Jadać wraz z reprezentację stolicy 
r.a spotkanie Warszawa — Śląsk o 
Puchar Kałuży (jak wiadomo nie

nie nie posiadali zupełnie linii ata­
ku. w którym na lewej flance wy­
stąpił już rekonwalescent Rogocz. 
Nie mogły też zaimponować pozo­
stałe formacje, w których nawet 
filary drużyny — Korynt i Gronow­
ski. popełniły kilka błędów. W 
czwartek Lechia rozegra towarzy-

r.dbyl się), zapylaliśmy piłkarzy 
I.egii. dlaczego lepiej grają na wy­
jazdach. nie mogąc potwierdzić wy-

dach. Niech inhle pośpiewają tu i 
owdzie „sto lat”.

Nie blorąc poważnie tej wypowie, 
dzi. przyznaliśmy dużo racji, roz­
ważającemu ten problem Andrrejo- 
wi Zientarze.

— Gdy gramy na własnym boisku 
— powiedział — «potykamy się 
większości spotkań z defensywnym
stylem gry przeciwnika. Nasz mło­
dy i raczej mało przebojowy napad

u------- -------- ...............    ...• • nie potrafi sobie poradzić ze wzno-
soklej formy na własnym boisku. [ cnioną obroną przeciwnika. Tak 

—t----- -*-----------—«----- więc rodzą się remisy lub wymę­
czone zwycięstwa przy własnej pu- 
bliezności. Na wyjazdach Jest nieco

Zawsze dowcipny stoper Grzybow- 
?ki znalazł natychmiast odpowiedź: 

— My tak gramy specjalnie, dla 
„klubu kibiców”. Cheemy bowiem, 
aby Jak najwięcej Jego przedstawi­
cieli towarzyszyło nam na wyjaz-

Niebezpieczny" wyjazd

warszawskiej Polonii

SYTUACJA W CZOŁÓWCE

Trudno rresztą brać słowo ..prze­
rwa” dosłownie. W każdym razie 
nie dotyczy ono piłkarzy Wisły i 
Gwardii Warszawa oraz Legii i LKS. 
Krakowianie rozegrali bowiem w 
zeszłym tygodniu spotkanie awan­
sem z „harpagonami”. a w środę. 
19 bni. również przed terminem 
walczyły o mistrzowskie punkty 
drużyny warszawsl. ch wojskowych 
i LK&. Te dwa mecze spowodowały 
pewne przegrupowania w czołówce 
I lid. Legia, po efektownym zwy­
cięstwie nad łodzianami, zrównała 
się punktami z Górnikiem Zabrze, 
ustępując mu tylko gorszym stosun­
kiem bramek, a remis Gwardii z 
Wisłą wyprowadził warszawiaków 
tia upragniona 4 lokatę w tabeli. Na | 
trzeciej znajduje się Polonia By­
tom, mająca do rozebrania tak jak 
Górnik Zabrze o jedno spo.kanie 
więcej, niż stołeczna Legia.

Taką oto sytuację zaslajemy w T 
1ldre przed trzecią kolejką spotkań 
rundy jesiennej, a 14 w tegorocz­
nych misirzo»lwach. Najbliższa *e- 
rla meczów, rozegrana zostanie nie­
mal całkowicie w sobotę. W nie­
dzielę odbędzie się tylko jeden mecz 
w Bytomiu między tamtejszą Polo­
nią 1 Ruchem Chorzów. W sobole 
grają: ŁKS — Lechia Gdańsk. Cra- 
rovU — Legia, Górnik Zabrze — 
Polonia Bydgoszcz 1 Górnik Radlin 
— PbęoA Szczecin. Przypominamy, 
te szósty z tej kolejki mecz Gwar­
dia — Wisła odbył się w ubiegły 
czwartek.

LKS 1 LECHIA !
PŁYNĄ NA TEJ SAMEJ FALI

Wspaniałe są uroki alonffcr.nyeh | 
ierpnlowych dni. a ‘ jednoczeanle i 

jakże nieprzychylny Jest koniec la-1 
la dla piłkarzy LKS i Lechii. Nie 
-ak dawno pisaliśmy, że łodzianie 
-ą jeszcze w s anle ..zamieszać” w 
gronie kandydatów na mistrza, a I 
Lechia nie, powinna mieć żadnych I 
kłopotów z inrzymaniem się w H-1 
dte. To było tak niedawno... A te­
raz? Miłośnicy, dzH Już legendar­
nych „rycerzy wiosny”, pragną tyl­
ko ich spokojnego żywota w eks-1

Dwaj wielcy rywale
Wawel Kr. — Unia Rac.

w bezpośrednim starciu

inaczej. Gospodarze, chcąc nas po­
konać, muszą sami zaatakować i 
wyjść do przodn.

Prowadzenie otwartej gry prrer 
przeciwnika daje naszym napastni­
kom większą swobodę ruchów. N.e 
jest prr.vpadKiem. te Gadecki, mało 
pożyteczny wówczas, gdy zmagamy 
się z defensywnie srającym orz?- 
ciwntkiem, strzelił po Jednej bram­
ce w Szczecinie i Bytomiu. " obu 
wypadkach gra toczyła si* ra na­
szej połowie, co tylko ulalwno 
iiybkiemu Gadeckiemu, xainlc;owa- 
nie przeboju.

W sobotę Legia sra na wyjezdne 
z. Cracovia. z którą w dość dziw- 

• nych ukolirznościach straciła na 
i wiosnę jeden nunkt. ..Psiaki" za- 
; stosowalv wówczas skuteczną grę z 
I pcdwoinvm stoperem, niemal zupel. 
I .ile wyłączając z gry Brycnczego. L 
i siebie, zagrożona spadkiem z hg* 
i Cracovia. sięgnie zapewne po zgoia 
i inny wariant pry. najprawdopodob­

niej ofensywny. Wówczas, jcsn u far 
| argumentacji Zientary, szanse Legn 

na zwvcięsiwo snaermie w;rosną.
! Ewentualna porażka Crarovii r 
] Legia może znów spowedewze zmia-

14 kolejka spotkań o mlstrzMiwo na winnym bolrku
II ligi piłkarskiej zapc-wirda Hę zaś Unia do zagreżu^ej 
niezwykle emopjc>nująco i posiada ! Legii Krosno. Remi«y w
dla drużyn obu grup wielką wa­
gę. Dwanaście meczów ' może bo­
wiem na „północy”, a Picsegó*nic 
na ..poiudn.u” wnieść wiele zmian 
w dotychcżascwym porządku ta­
bel.

Wbrew ustalonemu zwyczajowi 
omawianie sobotnich i niedzielnych 
•pblkań ro-ipoczyr.amy cd grupy 
południowej. Tutaj bowiem gotuje 
?lę ..mocny" mecz dwóch wielkich 
rywali. Wawelu Kraków z Unią 
Racibórz.. Obie drużyny posiadają 
jednakową ilość punktów, zajmu ląc 
1 i n miejsce w t.ioeH. Gcfpida- 
rzem są krakowianie i im daje-
goście nie tutaj
Wprawdzie racibcmńie

walce, 
bez

nleznoś*
ne dziecko ..południa” — p?ze- 
NFA11 ostatnio wysoko 2:5 z Pia­
stem Gliwic*, ale potrafią praca­
mi splatać niespodziewanego figla, 
w iraźdym rrr\a walka o tirzedow-W każdym rrrle^ '."alka o przedow- 
nletwo w grupie bądzle na pewno
twarda 1 zacięta.

W walce ó pierwftse miejsce nie 
zJ&źyły jenzeze bron! dwie stale: 
poanowleeka 1 mielecka oraz Unia 
Tarnów, Trzy te wpoly posiadają 
po 16 punk:ów — tylko o jeden 
mniej cd pary Wawel — ITnia.
, W dobrej sytuacji znajdują . się 
mlelecczanle. . którzy. , gŁ«:zczą...n!ć 
nalleplel spisująca się Stal Rze- 
•rń^. Gorzej natomiast przedsta­
wia się «prawa z terpolami Zagłę­
bia i Tarnowa. Sta! wyjeżdża n« 
trudny mecz z Concnrdią (z którą

1:4).

nę outsidera. Wic :o Craccv. 
| śla też o tym Pogoń Szezec n 
| nik Radlin, które wstąpią w
1 szranki na Śląsku. W rund :

Moje trzy grosze
REDAKTORZE!
Donosżę Panu uprzejmie, że 

zaczynam się coraz bardziej 
niepokoić. Nie, nie samym- 
sportem w sensie wyników — 
z tym nie jest najgorzej — 
lecz nadmiernym steżeniem 
prokuratorów w sporcie. 

No bo niech Pan sobie 
uświadomi: handlowa działal­
ność kolarzy — to rot; sprawa 
meczu Śląsk — Warszawa, 
która ma być przekazana pro-

słyszałom, by którykolwiek z 
naszych mistrzów narzekał na 
kłopoty finansowe. Odsetek 
posiadaczy samochodów jest . 
wśród sportowców ogromny. 
Ja im, Redaktorze, nie żałuję 
— niech się turlają, ale zawsze 
zadaję sobie pytanie: skąd 
„ecie pecie11 na to? Bo że 
nie z pracy, to wydoje mi się

Sztangiści
22 państw
na podium 

mistrzostw świata 
w Warszawie

kuralurze katowickiej to

pewne.
Do czego 

stwierdzenia,
zmierzam: do 

rc mamy znako-
dwa; żużlowe ..cuda*' w Ostro­
wie Wielkopolskim, gdzie kon- 
kurentom sypie się cukier do 
zbiorników motocykli i cia­
cha nożem opony — to trzy.

Oto co wyczytałem te jed­
nym tylko numerze ..Przeglą­
du Srortouwgo**. Nieźle, co?

Można to motywować. Re­
daktorze, znakomita poprawcą 
dzintałnofet organów śledczo- 
sądowych w na szum kraju, ale 
to chyba nie tylko to. Nie tyl­
ko...

Ja rozumiem, że każdy lubi 
zarobić, że każdy lubi wygrać 
i każdy lubi zrobić drugiemu

iłoś-4.
Jedna?-:.

. Ludrka rzecz i nie 
• temu dziwić. Sqdrę 
:e wskazany jest tu —

jak zresztą wszędzie — umiar 
i spokój, który nowinlen ce­
chować sportowców.

7! tym umiarem jest słabo. 
Sportoircy wyczynowi nie

cej tcybornie. Nigdy Jakoś nie

Siamm typuje 
skład na Szkocję
W środę rozmawialiśmy telefonie?. 
;e z trenerem Feliksem $tam- 
em. który w Centniewie kieruje 

rrygotowaniami naszej reprezen-

— Jak wyglądać będzie skład re­
prezentacji polski na dwa wyjazdo­
we merze ze Szkocją?

— Ustalenie składu leży w kom- 
pe»er.c;i kapitana Cendrowyklego, z 
kiórym w najbliższych dniach będę 
«ię w tej sprawie porozumiewał. 
Prawdopodobnie nie będziemy mo­
cą skorzy-tać z usług Drogosza, H.

miłych trenerów i wychowaw­
ców sportowych, ale słabiej 
ze stroną moralną zagadnie­
nia. Władze sportowe — za­
równo jeśli chodzi o związki 
jak i GKKF — wszelkie od­
chylenia od Kodeksu Karnego 
trnktt/ją zbyt chyba liberal­
nie. Na ogól sprawy, które 
normalnemu obywatelowi nic 
uszluby na sucho — przysy- 
chają iednak, gdy chodsf o 
mistrzów.

A zbytni liberalizm prowa­
dzi do "tak zwanego rozwy­
drzenia.

Nteeódr.enra Imprezy
bśd .lemy og.sdac za kilka tygcd- 

i ni w Warszawie. m>
' ?,rzrs:wa św;a.a w pcdncar^lu

czarów w dniach od 28 wrreŁnia 
' do J pażd.ćeś-nika. M^.rxoswa sa- 
1 powiadają r.ię bard’0 interesująco 
I z uwagi ra zglG?zenia na.ue^Mych 
! na świecie zespołów na trele ze 
! «.rt&ricistami: ZSRR. USA, Irauu T 
: Polski. X

MJ-l.rŁŁyi.wfi nw-g . -
• «va c^ssdę: zęiortły się 32 państwa.
. Są to:

Austria. Bułgaria. Czechosłowacja* 
' Francja, Finlandia. Holandia, ira»» 

<ran. Jugosławia. Maroko. Niemiec­
ka Republika Demokratyejna, Mf 
mieeka Republika Federalna. Nor- 

I węgla. Polska. Rumunia, swa#’* 
rla, SBwecja, USA, WęRfy» WioJsa 
Brytania, Włochy i ZSRR.

w i fi TH, wychowe-
nłfim zawodników od strony 
moralnej ktoś sią zajmuje, czy 
rUe mimula. Jeśli tijmuje sig 
— wyników jakoś nie widzę; 
jeśli zaś nie tajmuje się...

Strach pomyśleć, co będzie 
za parę lat...

Z celnym pozdrowieniem

TOMASZ NIEWIERNY

Federacje Boksu ZSRR
W Moskwie odbyła sią kon­

ferencja, na której zostało wy­
brane prezydium Federacji 
Boksu ZSRR. Prezesem Fede- 
rac’i został N. Nikiforow-Dem- 
sow, a sekretarzem generalnym 

! zasłużony mistrz sportu A. Tl- 
i moszyu. «.

N

Jesienne plany
naszych tenisistów

A kortach Legli rozgrywany Jest [ Bardzo interesująca Jest Uktę eą- 
III Ogólnopolski Tenuowy Tur- i *a trójka Francuzów: Molinari oyl 

rdei Młodzików w kilku kategoriach ' przed kilku laty w Warszawie | w 
wieku chłopców 1 dziewcząt. Uczf Katowicach ais zrobił od tego czasu 
stnlcr.y w nim ponad setką m o- wielkie rostrpv. no. w tym roku 
dzlutkich tenisistów z c?,iego krsl ?. był po raz pierwszv od n lat tran- 
którzy mają w tym roku za •■nba 1 ruskim ćwierćfinalistą Wimbledonu.
kilka licznie odsądzonych zawodow. 
W turnieju tym me stenują zr zio- 
rdcznl triumfatorzy, nosi najfep- 
młodzicy, którzy w nagrodę z i t o- 
skontłe postępy wylatują w środo 
do Subntlcy (Jugosławia), gdz^e w 
czwartek rozpoczyna się wielki, 
międzynarodowy turniej rcczn’kó*.v 
1944—’P-!5. Polskę b.'dą w Jugosławii 
reprezentowali:- Mincberg । Gralus 
7. warszawy, Kuhaty z Krakowa i

u.‘tnnnie doskonalącym sie tenisistą, 
ctńry potrafił w tym roki: pok^nai 
Hailieta. Sirole i Merlo. Maria Bou- 
chet, zwana teni/owa Brigitte Par- 
drt r. oewneścią wznieci już «?mvm 
swvm wyglądem wielkie zainterem- 
w?m’e. Na m’ędryna;odo ych mi- 
strzostwsch Francji ro.'iH Pto.'» 
•Je triko dzięki dość wymyślnym 
fryzu.am i toaletom, ale także

jampca i waiasKa, Ksorycn rarząo 
PZB zdecydował sie wysłać wrag z 
repre-entacją Gwardii na między-oou tych nie 1:«. Jak na wła.-ne DO1W'«. n< 

dzo mo I Zbvt to Imponujący rezuhat. a.e ja. . ------- - - ...... . ..
mch gru-' miątać najeży, że wówrar Gernu narodowy turniej do Berlina.

pv poludnirwej WeLer"*nzer’ów «pisywał się‘znacznie lepiej, niż o- Moim zdaniem, skład naszej dru- 
walczr ’. Plantem Gliwice, a Na- i becnie. :? ny na mecz ze Sr’t-c|ą winien
przód' Llpiny z Szombierkami Bi- : Wydaje się. ze w sobotę zespo- przedstawiać sle nasiępująco: mu­
tem. ' I radliński s:r.je przed os a.iuą swn- Kukirr, kogucia Zawadzki lub

W grupie północnej, bodące w Wysiana r pogonią prżymese Gurman, piórkowa Adamkl, le’ ka 
r ’ • ' - --«zcze promy;-, nad lei na o- paździor, lokkopdHrednla Kulej,

.. . ....... pólśrednia Misiak lub Grzatiziela
.ekkefrednla Gur.iń tl, srcdn'a

wypadkach sa jedn?*k b;

grupie północnej, będąca w m- 
scyjnej formie, po ostatnim ; mi

n^d Prlnn:?» Pytom 5:1 — Odra >
po;p. koli
dz:

razem d:> S/crecms. Wp-aw- ' 
GpManie ma'a <1 punkty pr**- l 
nad Lechem, to jednak aby, 

ł rnoić dystanm mus», ’va>
7. z dużą ambicją. I

grrdzis
Na potknięcie ....... ..........

czekałą dwsl jego najgrnźnielsl zy

Orzeł z Bielska. Jest to pierwsza te- । dzięki swemu zwycięstwu nad Mer­
go rodzaju zagraniczna wyprawi celis i ne*^.

Pogoni. natomiast przegrana .■ Pr- - 
zv-a szczecińska zepchnie Górnika 
w czarną otchizń bodajże Juz nie­
odwołalnie.

CZT ERNEST POST. DOGONI 
LIBERDĘ?

Strrębkowski lub Słowakiewicz, pół­
ciężka Pietrzykowski, ciężki Jędrze­
jewski.

naszych najmłodszych. k‘6-ym bt- 
drle towarzyszył trener Radziwan- 
kn. f

W piątek. 21 bm.. na wielki mię­
dzynarodowy turniej do Moskwy 
wylatują: Wł. Skoneck’. Andrzc.i 
Llcls 1 Wiesław Gąslorek, k'órzy 
będą musteli solidnie się napraco­
wać, by osiągnąć lakieś sukcesy na j 
kortach stolicy ZSKR. Poza n:e- 
znaną jes-cre dokładnie, ale pono 
dość mocną konkurencją zagra­
niczną, nasi czołowi zawodnicy tra-.

rem na liście anielskiej, a Pat 
V.ard. nie należaca już dzisiaj do 
czołówki kobiecej Anglii. była
Skoneckieso w grze mieszanej na 
międzynarodowych imprezach za- 
gran5cznych.

Trójka tenisistów szwedzkich 
przyjeżdża do Wars-awy w piątek, 
a cd niedzieli do w.orku weźmieBokserzy Legli 

pojadq do NRD

;a w j e. ? a <* i ...! Jakże o inne trofea grać będzie 
przodownika i w »cbo*ę zabrakł imiennik Górnika 

—-^-■-4-. — - Radlin. Drużyną pśOwsdzcns
----- . r-ecn r-oznan oraz siasr wro- , przez Janosa steir.era powróciła na! 
claw. obie druis-nv arnrezę niezbyt ' pozycję lidera desć niespodziewa-, 
groźnych prrerlwników. Lech — nie. ale niełatwo ją będzie z nie:; ~-----------ęę, zepchnąć. Trudno bowiem prtynu-

sr-crać do głowy myśl o uiraeze 
punktów przer zabrzan z Pc-oma 

■ Bydgoszcz, tracącą z dnia ne dz.en .

wal*. Lech Poznart oraz Śląsk Wrb«

prreeiwników. Lech 
ia. Ala?’k — Olimpie. W

wyoMku ewentualnej poreźki Odry 
i dwóch zwycięstw Fcrpodsrry. nib
kar?» Poznania I Wrocławia' zbi:
Żyliby «ii na odległość ..dłoni” 
pozycji ak‘ualnego przodownika.

Czarne Koerute wyb-er»'ą się dr 
Poznania. Czy Mtlerźa Warcie? 7e- 
śll zremisuje, utrzymała stan po«

do i wiosenny impet i bojowośc. w roku I 
1 ubiegłym mecz Górnik — Polonia
aiwem rabrzan 8:9. Górnicy zecbcą

w najbliższą niedzielę M hm., wv« 
tMdżsJą na dwa spotkania do Nie­
mieckiej Republiki Demokraiycjtue’ 
n.ęściarze sto ecAnej Legii. W skład 
:3-nsobowej ekipy wchodzą: zawed- 
nicy Czulinski. Rzeżnikiew ie?, Dsle- 
ois. Czapko. Szczepański. Kawka. 
Majstrzyk, Klei. Malinowski, Ul-

wa. przr czym Szr-ec'n zofnle 
prawdopodobnie wzmocniony czo- 
’o\wmi tenisisłami Wybrtia. Ort

mer, Gnziński, Dampc, Kliś 1

Sekretarz 1LTF 
w Warszawie

27-^9 nasi skandynawscy ęnśele 
wezmą udrlał w małym mledzyna- 

■ rodowym turnieju w* Poznaniu. Bę­
dzie to pewnego rodzaju cióiog do 
rnięarynarcdrwych mistrzc-stw Pol-

siadania. jeźe’I przegrają — utra­
cą óems lokatę.

W meczach Polali Gdańsk z Ca- । 
lisia I Zawiszy Bydze»"^ r. P:.t 
ziem N. Buda faworytami są go-

, Branlcki, kierownik ekipy mjr. 
; Noiński, jego rartępca HOblńfkl.

touni. i J£‘P*9' *2*' i trener»- WMhewiikin'~Grądków'ki
Wy.oki0.kl 1 Kó-

•pod arze.
stnelców f Pierwszy meez bokserzy Legli ro- i b -Je I » bm- w Berlinie s młej-

h’l'5 eespolem nots:tłon. i dra-będzie miał w niedzielę lak łatwego; .— r--- „ ... .
I zadania j okazji do zdobycia bra-
| mek. jak w sobotę Erresl PonL Po- 
i lenia gra z Rucnem Chorzów jakże

sku.
bm. prawdopodobnie w Lip­

20 bm. przyjeżdża do War­
szawy generalny sC-Teta^z 
Międzynarodowej Federacji 
Tenisa (ILTF) p. Bas I ■ eay. 
P'. fRe8$; który jest •jeclhoerc- 

'śnie sekretarzem federacji 
Brytyjskiej, przyjeżdża wraz 
z małżonką t zabawi w Pol­
sce ok. tygodnia.

i o! vizvrtkich naszych zagranicz- 
n gości. którzv tego czasu 
■jada już do Polski.

' ku nasrvch tenisistów uda sen* 
! międzynarodowe mi*trto«*wa Jłi7o- 

7,’aw :’ do Dubrownik»: inna grupa 
cojedzlć rapewne mniej w.ęce w 
:ym samym czasie na międzynarodo­

(J.

■ " EhO.....MM an z lat insi—Ruib pr.;i
BH BMf BR < si« jIB| —----

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

swobodnych poczynań na przed­
polu. W środą nastąpił jakby 
zwrotny w tym kierunku mo­
ment. Legia zdobyła płęć bra­
mek, imponując zwłaszcza do 
przerwy niespotykaną u niej 
skutecznością.

Dobrze grą! również LKS. Po 
kilku tygodniach niepowodzeń, 
wystąpi! wreszcie w aktualnie 
najsilniejszym składzie i nie 
dał sią zjeść faworytowi w ka­
szy. Legia wygrała zasłużenie, 
był nawet moment, że prowa­
dziła 4:0 i 5:1, ale LKS nie ska- 
p-tulował, zdobywając sią w 
ostatnich 30 minutach na grą z 
czasów, w których sięgał po ty­
tuł mistrza Polski.

WarizAwski mecz miał dwa obli­
cza. Do przerwy przy śwlelnie 
usposobionej Legii, łodzianie mie­
li niewiele do powiedzenia po 
zmianie Ktrón. gdy minął kilku­
minutowy napor wojskowych, 
pokaz grv w najlepszym wydaniu 
zademonstrował LKS. Obawiano 
Sie. że Szymborski 1 Soporex nie 
wvtrzvmają meczu kondycyjnie. 
Płonne to były obawy. Obaj wspie­
rani przez ruchliwego Jezior­
skiego 1 szybkiego Kowalca nie­
ustannie sprawiali kłopot silnej 
skądinąd defensywie Legli.

W bloku obronnym gospodarzy 
najszybciej stracił glow» Grzybow­
ski, który ma na sumieniu bram: 
ki zdobyte przez 
Jezierskiego, nieco później zgubił 
Sie również popisowo przed przer­
wą grający Woźniak. 1 on nie po­
trafił w porę ubiec Soporka, ma­
jąc na sumieniu trzecią bramkę 
wspólnie z niezbyt zdecydowanie 
interweniującym Fołtynem.

Spotkanie Legii z ŁKS miało 
Jednak zdecydowanie wifcej przy­
jemnych momentów 1 dobrze grą- 

I jących zawodników. W drużynie

gospodarzy w przekroju eal.go 
spotkania najlepiej spisywała s<« 
pomoc Pędzlach — Zientara, przed 
przerwą na dobrym europejskim 
poziomie zagrywał Brychczy.

Po dłuższej przerwie wystąpił w 
nżpndzle Legii niedostrzegany 
dotychczas- Kowara. W pierwszej 
fazie spotkania spisywał sic on 
bez zarzulu. Imponując wyczu­
ciem w sytuacjach podbramko­
wych 1 niezwykle dokładnymi po­
daniami. W drugiej połowie Ko­
wara nie wytrzyma! meczu pod 
wzglądem kondycyjnym. Siłą rze­
czy byl wówczas mniej widoczny 
co od razu odbiło się ujemnie na 
grze całej piątki ofensywnej, w 
której tym razem najsłabsza była 
lewa strona Nowak — Ciupa.

W ŁKS na piłkarza dużego for­
matu wyrasta 18-lotnl prawy po­
mocnik Henryk Sass. W Warszawie 
rozegrał on popisową partię, ja­
kie | nie powstydziłby się jego 
starszy. dawny kolega — Jań­
czyk. Jego partner Sarna był 
znacznie’ mniej widoczny I nie 
Inicjował wyjść do przodu. Dość 
miał bowiem utrapienia z kapita­
nem Legii — Brychczym.

Prowadzenie uzyskała Legia Już 
w 11 min. gry. Nowara wygrał na 
lewej stronie pojedynek ze Szcze­
pańskim, przerzucił pitkę górą do 
Brychczego, Kici przejął podanie 
na Jedną nogę, przeniósł piłkę na 
drugą i z lotu przy jednoczesnym 
balansie ciałem strzelił z trudne­
go kąta. Piłka odbita się od słup­
ka i wpadła do siatki.

Po 26 minutach gry było Już 
3:0 dla Legii. W 2.3 min Ciupa 
przejął na poltt karnym dokład­
ne dośrodkowanle (lądeckiego, nie 
dając Bemowi żadnych szans do 
obronv. Nieco później Brychczy 
chwycił na głowę doirodkowanie 
Ciupy i Bem po raz trzeci wyjmo­
wał piłkę z siatki.

Po zmianie stron Gadecki znaj­
dując się w pozycji sam na sam 
z Bemem, został z tyłu podcięty 
przez Szczepańskiego. Sędzia Ka­
nia zarządził rzut karny, który 
Strzykalski zamienił pewnie na 
czwartą bramkę.

Z apetytami na medale
wyjeżdżają LZS-owcy do Bułgarii
We wtorek odbył się generalny 

przegląd sportowców LZS, przygo- 
lowujących się do Igrzysk w Buł­
garii. Przeglądu tego , dokonała licz­
ne grupa dziennikarzy sportowych 
pism warszawskich, dla których Ra­
da Główna LZS zorganizowała wy­
jazdową konferencję prasową w Te; 
restnle. Każdy więc mógł usłyszeć 
me tylko oficjalną informację,, ale 
i porozmawiać z zawodnikami, zo- 
baczyć ich przygotowania i treningi.

•lak poinformował dziennikarzy 
«kretarz RG LZS. R. Marczewski, 
Jo Komitetu Organizacyjnego 
Hrzysk, oprócz zgłoszonych, już 
wcześniej reprezentacji Węgier. 
ZaRR. Rumunii, NRD. POlśki I Buł- 
^rii, nadeszły dalsze zgłoszenia z 
Albanii. Chin Ludowych i Korei, a 
^odziewane są jeszcze zgłoszenia 
JufbAławii, Mongolii i Wietnamu. 
* takiej obsadzie lgrty»ka .stają 
8łę Już bardzo poważną Imprezą 
Międzynarodową.

Sportowcy LZS. którzy wyjeżdża­
ła 23 i 24 bm. do Pleven w Itczbie 
7C osób (plu« kierownictwo i tre- 
nfirzv) kończą ostatni etap, przygo­
towań’ WśrW lekkoatletów naj­
większe zainteresowanie wzbudza 
Julkowiak. jak wiadomo nieA«tar- 
tował on w meczu Polska - Ąngha 
z powodu kontuzji, niemniej Jednak 
^Vah-!nicnVWapM

(«k Ó dowiedZS^yW sio 
W £¥atńic1 Chwili, O starcie Juś- 
kowiaka” zadecyduję ^ S!d°row^ 
!^oWkra^

— Gołębiewska, Haha«. Eler 
towicz, Staneta, Starzyńska, 
Srewczvk. Głodkiewicz, no 1 
oczywiście tegoroczna mistrzyni 
SSikT-w biegach przełajowych — 
Dyderska, w sumie • lekkoatletów 
jedzie 35 ósób.

niki tych drużyn wskazują, 
rra obecnie specjalnej tóz;

Aktualna forma Polonii jert w; 
dalszym ciągu wielką niewiadomą.

Bokserzy 
Prosny Kalisz 

wyjechali do Belgradu
W środę 19 bm wyjechali do

I Po przegranvm meczu z wro- Jugosławii na zaproszenie bel-
. żono bytomianom ciężką przeprawę sradzkiego Partyzanta pięściarze

zanofliło Rię na pogrom ŁKS. W mUtrzostwach. by zmjenfć rady-. Prosny KaHez. Drużyna Prosny 
Ale mistrz Polaki też potrafi grac. I kamie zdanie po zwvciesiwfe zasilona została czterema zawod-

i—ę kh..:„ 2.b Potejn prayśzła klęska nikamt- Olechem i Mielczarkiem z
* —;-s— — ''afawagu Wrocław. Bartosiewi»

.-łłc Innu «. • uin^i 4-i
Riposta Szymborskiego Jest bły- cracovią__  _____ ____ ______ _  .
skawiczna. Mija niezwykle łatwo Hv opolu. 1 bądź tu człowieku mą- ’ _CT„ . _______ __ ______
Grzybowskiego i stan meczu brzmi ‘ dry! Wydaje się, ie Jednak forma czem z Budowlanych Olsztyn i
... -a —j.j । Polonii nie Jert ustabilizowana i źe Grausem z Ostrovil * Oprócz ‘tvch

ramy przez jej zawodników nie zostały p;e<Cisrzy J“ **“’-----’........._
przerlpo-1 jeszcze odrobione dni błogiego, *•- ’ - ---------  

ha strzał | kzcyjnego lenistwa. W rnńdne
Legia znów przyciska, 

kMjąc LKS na własnym
dn Belgradu wraz r. 
Antonim Szymańskim

ki w imrjuw^iił «.«i.iiam. ; — ------------ ----------- - ----- idsh «i»: Marciniak, Szybyliki,
«a pala karnego i poprzez Obro-! «*»"»3 wygrała w Chorzowie Fele- Sobolewski. Obała. Szewezyk. Wa- 
n, decyduje sił Zientara, znów ma l:ł. j silewski, Grzelak i Baran,
konło ŁKS Jest obciążone na 1:5. | 3tng LeehOWSkI ; (j.w.)

Toraz następuj. wspaniały be-
nefls ŁKS. Piątka napadu łodzian.
frm lak w transie. Żelazna zazwy­
czaj defensywa Legii nie stanowi l 
dU niej upeejnlnłj zapory. W 70, 
min J,zi,r,ki ucl,ka z piłką na 
środek pola, strzała w oklankó 
zza pola karnaqo 1 wynik opiewa

OstatnlĄ bramkę meczu zdobywa 
w «5 min. Soporek, mijając w po­
pisowy sposób Woźniaka i wyble- 
qając*ao z bramki Fołtyna.
co wcześniej Nnwara. po 
nvm zagrhniu z Brychezym. tra­
fia w pełnym biegru w poprzoetkę.

Leeh

KARY
na kolarzy

Opróez tej grupy jadą piłkarze 
(większość m-ligowcy drużyny z 
Karczewia). zapaśnicy 1 ciężarowcy 
z Ruainowiczem na ezele. startuje 
także 10 kolarzy w składzie: *or- 
nalcz.yk. Pruski. Jarzębski. pokor­
ny, Bednarek (seniorzy). Królikow­
ski, Jochem. Klimaszewski, Kotow­
ski i Filipcjuk (juniorzy). .

W sumie ekipa ŁZS zapowiada się 
jako bojowy i dobrze przygotowa­
ny zespół, mający wicie szans na 
odegranie czołowej roli w Igrzy­
skach. oczywiście, że konkurencja 
będzie silna (przede wszystkim eki­
py ZSRR i NRD). ale z.właszcza ko­
larze i w pojedynczych wypadkach 
lekkoatleci powinni wrócić do kra­
ju z medalami.

Dziś w nocy odjechała Jut do 
Bułgarii pierwsza grupa (50 osób) 
turystów wiejskich. Druga grupa 
wyjeżdża jutro w nocy. Wycieczkę 
dla działaczy wiejskich zorganizo- 
wAłs Rada Główna DZS. (•)

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
tu w ostatnim etspla Dookoła Ju­
gosławii — zawieszenie w prawacB 
zawodnika do iS.vnMMt r. 1 za- | 
wiedzenie w wyjazdach za granicę । 
na 2 lata. |
j. Duitochowles u naruszenie 

ustawy celnej (nie zadeklarowanie 
I łańcuchów, 4 gum i 5 pasów ela­
stycznych) — nagana a ostrzeże­
niem.

H. Kowalski i M. Więckowski — 
nagana x ostrzeżeniem, gdyż mimo 
iż w ich przedziale znaleziono ar­
tykuły przemycane, nie można by­
ło ustalić, czy przedmioty te były 
ich własnością.

A. Trochanowski za przemyt du­
żej ilości zegarków (oplata celna 
ponad 14.000 zl) — zawieszenie w 
prawach zawodnika de 3LXII.1I09 
roku, zawieszenie od wyjazdów za 
granicę na 4 lata.

j. Jankowski, za nielegalne prze­
kroczenie granicy Berlina zach. w 
celach przemytu — zawieszenie w 
prawach zawodnika do 3LX1I. 19*0 
roku i zawieszenie w wyjazdach 
na 4 lata. . .

Kierownicy drużyny na wyścig 
Dookoła Jugosławii — Włodarczyk 
1 Rzeżnicki — upomnienia za brak 
energicznej postawy w stosunku 
do powierzonych ich opieee zawod­
ników.

Kierownicy drużyny na wyścig 
Dookoła NRD: R. Siemiński (ka­
pitan sportowy PZKol) za przemyt 
większej liczby zegarków (cło 
16.000 zl) — Zawieszenie w prawach 
działacza na z lata. Kudert za prze­
myt (ponad 17.000 zł cla) — zawie­
szenie w prawach dzialkeza na 
Z lata. M. Zużalek za nie dopełnie­
nie formalności celnych (3.000 zl 
opłat) — upomnienie.

Członkowie zarządu PZKol. Szkie- 
la i Kędracki nie popełnili żad­
nych przestępstw natury eelnej.

W związku ż powyższą decy­
zją PZKM., redakcja zajmie 
jeszcze stanowisko, podając 
dąisląj jedynie suche oświad­
czenie PZKol.

URZĘDOWE TABELE WYGRANYCH
PP. TOTALIZATOR SPORTOWY

W łetattastor Stort—y 
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tlą w osobach młodych tenisistów 
radźićcklch na trudnych do poko­
nania przeciwników.

ittrzostwa le 
picrwrt e?o 

» ha wrzesień.

przesunięte 
sierpnie'.», e-

Z kolei zawodnicy radzieccy: Mo- ' A 
«er. Andrejew i piaypuwcza n;? s«- c’; 
wnehiu craz zawodniczki Dmitrse- 
w& i Uuzmlenko zawitała do nas 1
na mistrzostwa międzynarodowe 
Polski w Katowicach, w dniach ' 
31, 8, — fi, tj. w mistrzostwach fcń I 
swój udział potwierdziły następu­
jące kraje: Rumunia: Vlziru I Bren- 
ner; Węgry: Adam 1 Brossmann lub 
Bardoczi; Szwecja: obrońca ty tu u t 
Liindqvlst, Bo Andersson. Ingemar j 
Ingvarsson I Christer Ho1m; Frań- ' 
cja: Jean-Claude Molinari, Gerard ।
Pilet Marie Bmichct: Anghfl: ’
Oakley i Pnl Ward (przyjazd tej । 
ostatniej nie jest jeszcze pewny). ;

Specjalnie Interesujący dla na:.ze: ! 
publiczności tenisowej będzie na 
pewno starł ze-z.Iorocznei wirem.- 
strzyni Wlmbledonu juniorek. Dnu- j 
trlewej i tegorocznego pogromcy 
mistrza juniorów WlmbRdTnu Le- 
jusa. Mozera, o Janie Eryku Lund- 
QvHCie można tylko po.r-edzieć. że '
ma na swym tegoroczn; 
pokonanie takich asów, 
chant, Ayala, Merlo. 1 
Fraser, Patty. Becner, 
Knight.

sezonu :It 
je. że tym razem

O2*dzierntku spotka- 
dcl hali W Wiedniu 

to inaugura- 
loweg*'. Mielmy na-

E. Cunge

Wyścigi za motorami
w Kaliszu
XVI Tour de Połoęne, w dniu 28 
Sierpnia odbędą sie na terze Stadio­
nu miejskiego w Kaliszu wyścigi 
kolarskie za motorami z udziałem
rzolowvch torowców pólskich.

Imprezv tego rodzaju cićsza się 
zawsze wielką popularnością wśród 
r.-.Pośników dużych emocji, a że od- 
hywzja się one niezwykle rzadko, 

? jak Bri- informujemy o tmnrezie wcześniej. 
Piet: angeli, j sby umożliwić chętnym zobaczenie 
Drobnv i ’ wyścigu. XV wyścigu startować bę-

Moimi Ó WSZYSTKIM

tuźw etlałsaa w gosktaob Tete 

1/21-51456» 1/271-121074
3/44-U0993W 3/250-383^17

Koszykarze Bułgarii 
zdobyli Puchar Bałkański
BUKARESZT. W stolicy Rumunii

t Wyniki w'alk (od wagi muszej db 
ciężkiej): Tcrdkowi poddał się w 3

1 rundzie Connolly. Fekete wygrał z 
I Taylorem, Barany?! pokonał Hea- 
: da. Kellner zwyciężył Warwicka, 
I Pal wypunktował CBriena, SebÓJc

II wygrał z Cramerem, Erdelyi 
zwyciężył Pocknella. Szenasi prze­
grał z Ńicolsem. Matus uległ Glee-

5/1-27362

32 Taztliwter Sfnteirj 
•glsetF ypweb pfltttej 2.000 81

ReMgwsża s triflteital oreelftfjal

Xsgeay skłaoae * Fuektaćb Tata 
12/26-15372
te^ąraTifa a 5<«9 frafieBlami - .stapaio
Esposy stlMiaza • Punktaek Tote:

1/42-273971 1/41-273971
1/172-13017446 1/177-2840441
2/225-11214377 1/472-344

1/134-11130014 
1/225-111UÓ01 
1/488-21514

2/O-3XC» 
£/243-6524286

2/46-9344275
2/296-862 9782

Ż/51-J72390

3/51-22051
3/205-2175«
3/2C5-U7J50

3/U1-8741 
3/200-1173«

.3/197-10217041
3/200-117300

V7-7S3857S 5/50-16566» 5/65-5516250

4/13-83135« 
4/178-7536249

6/13-6J13905 4/7J-H8Z09»

7/103—3541015

8/2-4^90258

10/35-10700« 
10/78-7319

11/16-119860

13/29-3123715

15/11—25439

16/73-3090678

10/35-107808 10/35-107808

11/148-256466

rakończyl się międzynarodowy tur­
niej koszykówki o Puchar Bałkań­
ski. W przedostatnim dniu zawo- — - ............. — -;p”„ - _
dów Bułgaria pokonała Jugosław.ę ; dowi. Dancsi przegrał z Wallasem. 
64:36 (32:19), a Rumunia B zwyclę- t Neutralnym sędzię tego spotkania 
żyła Albanię 61:31 (.-.8:17). W osta'.- I byt Polak Łatikedrey.
nim dniu Jugon awla pokonała Al- , r> 1’7

Neutralnym sędzią tego spotkania

i Piłkarze Danii w finalebanię W:41 (35:16), a Rumunia A 
cdniosła zwycięstwo nad Bułgarią . 
«8:65 (31:36). > W wyniku tego trzy 
drużyny: Rumunia A. Bułgaria i [ 
Jugosławia zdobyły w turnieju po j
7 pkt. Zwycięzcą turnieju zostais : .......... ....... ....... .................— _____
jednak Bułgaria, która mia5a na;- oierwsi zakwalifikowali się do fl- 
lepszv stosunek korzy. Drugie miej- naiów turnieju olimpijskiego w 
sce .zajęła Jugosławia przed Ru-; Rzymie, w rozegranym ptży świe*

1 tle elektrycznym w Kopenhadzemunią. —
Pięściarze BBTS 

nie walczyli w Jugosławii
BELGRAD, 19. 9. (teł. wł.L śro­

dowy mecz bokserski przebywają­
cych w Jugosławii pięściarzy BB1S 
Bielsko z Dynamo Panczcvo z po­
wodu dużego deszczu nie doszedł 
do skutku (miał on być rozegrany 
na stadionie) i został przełożony na 
czwartek 20 bm.' W spotkaniu z Dy­
namo Panczevo m:strz Europy — 
Zbigniew Pietrzykowski walczyć 
będzie ze Stefanovicem. .

turnieju olimpijskiego
KOPENHAGA. Piłkarze Dajili

I Duńczycy'
•m spotkaniu z Islandią 

zremisowali 1:1. Do
prowadzili goście 1:8.
mecz. rozegrany w

( czerwcu br. w Reykjaviicu. przy­
niósł zwycięstwo Duńczykom 4:2. 

Obecnie Dania prowadzi w swo-

0 puchar środkowej Europy 
w piłce nożnej

BUDAPESZT, 19. 8. (teł. wł.). Na 
Stadionie Lpdowym w Budapeszcie 
odbyło się finałowe spotkanie pił­
karskie o Puchar Środkowej Euro­
py pom ędzy węgierskimi drużyna­
mi Honvedem i MTK. Spotkanie to 
zakończyło się zwycięstwem Hon- 
vedu 4:3 (4:1). Bramki dla zwycięz­
ców strzelili: Tichy — 3 i Gilićz—1. 
a dla MTK — Molńar, Sandor i 
Szimcsak — po. 1. .

Budapeszt — Londyn 14:6 
w boksie

jej grupie 5 pkt.. majęe jiiż
zapewniony finał turnieju olimpij­
skiego. w finale grać będzie 18 
drużyn. (PAP)

Balas w dobrej formie
BUKARESZT. W doskonałej fot- 

! mie znajduje się rekordzistka świa­
ta w «koku wzwyż Rumunka Yo- 
lenta Balas. Podczas lekkoatletycz­
nych mistrzostw Rumunii przeszła 
ona poprzeczkę na wysokości 182 
cm. Próba poprawienia rekordu 
«wiata na wysokości 184 cm nie po­
wiodła się,

Fięsiobciścl wyjechali 
do NRD

BUDAPESZT, 19. 8. (tel. wł.), W 
środę w późnych godzinach wie­
czornych odbyło się na Stadionie 
Ludowym przy świetle, elektrycz­
nym w obecności ok. 10 tys. wi-

Na międżynarodówe zawody w 
pięcioboju nowoczesnych wyjechał^ 
do NRD ekipa polska m,’ składzie: 
Sulajnis, Cerus i Przybylak} oraz 
rezerwowy Kaczor. Polacy starto­
wać będą w dniach 19—23 bfn W 
Halle. (PAP)

dzów międzymiastowe 
bokserskie Budapeszt — 
Ostateczne zwycięstwo 
pięściarze węgierscy 14:6.

spotkanie 
Londyn. 
Odnićśl:

.PRZEGLĄD SPORTOWT' 
Wydawnictwo 

.PRASA SPORTOWA-

liktaay Graficzne ,Oom $tow, 
Palsklaqo».

Zam. 4720 W-iS
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mówi trener Kępka
sytuacja wy-W tym

inaczej.

ZAPLECZE MA GŁOS TU BĘDZIE WALKA! lem, aby osiągnąć wtp- do-prawej) na dy-Baranein

Żbikowski zaimponował w Londy 
nie dobrym wynikiem 8:54.0. Ziół

gląda 
mika

Chro- 
sezonu

i roku 
nieco

wystąpił w 
i z przeszko­

leż zupowladn się dobrze. Ćiiociąż.

już do końca

..Dziesiątka * jakoś nip może so- 
ble u nas zdobjć popularności. 
Biegana jest w Polsce Jak na le­
karstwo, w kręgu tych samych 
twarzy nie wykazujących jakof

tym sezonie wykazuje 
kę formy, a młodzież

wych. Trudno leż tutaj liczyć na 
nlisporlzląu I. Zeszłoroczny mist z 
Czech z. Białacostoku i tym razem 
ma wielką szansę na p.erwsze 
miejsce.

już wynikiem w granicach 943.0 
i wykazujący stale tendencje do

Prognostyki
PO zwycięskim meczu z W.

Brytanią w Londynie, lek­
koatletów polskich czeka nowa 
bardzo atrakcyjna impreza —■ 
mistrzostwa Polski i to jubileu 
szowe. W ■ dotychczasowej hi­
storii tej dziedziny, sportu, w 
Polsce lekkoatleci już 34 razy 
stawali do walki o mistrzow­
skie tytuły. Zawody w Gdańsku 
będą , więc 35 z kolei.

Czy Impreza• będzie godna Jubl 
Jeuszu. to już «prawa organizato­
rów 1 samych zawodników. Z do­
niesień pra«owj'ch o przygotowa 
nlach do mistrzostw w Gdańsku 
wiemy, że sporo czasu zmarnowa 
no nieproduktywnie, zanim zabra­
no się na serio do pracy nad przy­
gotowaniem urządzeń stadionu Le 
chll. zorganizowaniem odpowied­
niej ekipy działaczy i zabezpiecza, 
nlem wszystkiego, co w takiej sy­
tuacji Jest niezbędne. Dopiero « 
ostatnim czasie najhardziej aktyw 
na grupa gdańskich działaczy za- 
bralń się z sercem do. pracy, za­
pewniając. te na czas wszystko bę­
dzie gotowe. Wierzymy tym sio 
wom. ale trudno zrozumieć. Jak tak 
silny okręg Jak gdański dopuśt-H 
do sytuacji, w której trz.eba było 
deklarować społeczna pracę zawod- 
ników. zgriipowanyćb n!"dnwno w 
Oliwie, nad doprowadzeniem do 
porządku stadlotin. Miejmy Jednak 
nadzieje, że 3." mistrzostwa Polski, 
przypodałące r.u dodatek w 40-le 
cle PŻLA. pod wzclcdem oręaniza 
cyjnym -słana na wysokości żąda­
nia.

Impreza gdańska zapowiada 
się niezwykle ciekawie pod każ­
dym względem. Po pierwsze rok 
11)59 jest pierwszym w szero­
kiej ofensywie PZLA na rezer­
wy naszych mistrzów. Aparat 
szkoleniowy Związku w dużej 
mierze nastawiony był na to, a- 
by objąć zasięgiem szerszy krąg 
zawodników niż w latach po­
przednich. Pierwsze rezultaty 
tej polityki mieliśmy już oka­
zje oglądać, publikując kolejne 
tabele najlepszych. W pierwszej 
połowie sezonu zanotowaliśmy 
już sporo rekordowych prze- 
cfętnych. mimo ->ę czołowe na-

Bardzo intrygująca sytuacja 
wytworzyła się w biegach dłu­
gich. Dotychczas Chromik. 
Krzyszkowiak, Ożóg czy Zimny 
między siebie dzielili tytuły, wy 

•bierając sobie pc jednym dy­
stansie. Tytuły trafiały więc w 
godne ręce, a właściwie nogi 
naszych reprezentantów, ale 
walki raczej nie oglądaliśmy

nie zobaczymy na starcie. Pozo­
stali biegacze wystartują na 
skróconych dystansach. Wszyst­
ko wskazuje na to, że Ożóg. 
mimo zapowiedzi, pobiegnie 
jednak na 5000 m. Bohater z

darni, ale zrobił to tylko dla 
drużyny. Tęsknił on za dystan­
sem 5000 m i chyba tutaj zoba­
czymy go w Gdańsku. Dobrze 
byłoby, gdyby cała trójka (Zim­
ny. Jocliman, Krzyszkowiak) 
spotkała się na dystansie 5000 
m. Zimny w Londynie zademon­
strował taką formę, że rekord 
Polski za każdym startem jest 
niemal murowany Dla Jochma 
na taki bieg byłby ostateczną 
próbą psychicznego przełama­
nia się przed lękiem ostrego 
tempa.

Londynu Zimny t 
manem wybiorą 
m.

Krzyszkowiak 
Londynie w biegu

wraz z Joch- 
dystans 1500

Oczywiście biegi na 10.000 m 
i u.000 m z przes diodami rzucone 
zostaną na ,.tup" zaplecza (chvłói 
'.c Ożóg Jednak stanie na starcie), 
ale właśnie przez to sytuacja bę. 
dzie ciekawsza. Prawdę mówiąc 
«Iccej sobie w tym rokti obiecuje­
my po dystansie z przeszkodami.

OŻÓG startuje,

Trener naszych długodystan­
sowców TADEUSZ KĘPKA, ni­
gdy nie traci humoru. Zdziwił 
się leż mocno, kiedy wyraziłem

Ta trójka to czołowi biegacze 
średnich i długich dystansów. 
Jochman spotka się z młodym

tal z powodu absencji Oioga w 
Gdańsku.

— Przecież Ożóg będzie star­
towa! na dj-stansie S.ono m.

— Czytaliśmy jedęak wypo­
wiedzi tego zawodnika. =l;ar?a- 
cego się na wątrobę I zamierz». 
lącego zrezygnować me tviko 
z mistrzostw Polski, ale równie; 
z meczu z NRD.

— Nic podobnego. Jetli trenu- 
Je się cały rok. to eh' ba ? cP.

szczytowa formę. Ml«fr»n«iwa 
sa jednak bodaj jedyną okazjo 
dla zmierzenia wił w pełnym 
komp’*e|c zaplecza | ; czołówki, 
a ta!<l* spotkania zazwyczaj 
pr»yne»rą sporo rekordów ży- 
ciewech.

NA KOGO tlCZTC?
Zaplecze zaplevzem. ale 'szeroki 

ogól kibiców tnieresuje przede 
Wszystkim, jak zaprezentują sfe 
nasze asy Mecz t Anglikami nie 
wysoko, ale zóstaf wysrany. Przed 
nami bardzo niewiele Już czasu do 
kolejnej próby. tvm razem r NRD 
Na kogo liczyć? II kogo form» 
Idzie w górę? Kto wykazuje de­
presję? Na te wtaśnie pytania o 
trzymamy odpow|»d# w elągu piąt­
ku. soboty I niedziel’ na atadlonl’ 
Lechll w Gdańsku.

Najmodniejsza obecnie nasza 
ka ma. szanse na zagarnięcie

lekkoatletka Marysia Chojnac- 
nawet trzech tytułów mi-

strzowskich, co byłoby wyczynem rzadko spotykanym w 
ostatnich latach. Fot. „ps" m. Szymkowski

mecz stu niewiadomych
Największą bodaj sensacją 

zeszłorocznego sezonu lekkoa­
tletycznego w Europie było nie- 

spodziewane -zwycięstwo lekkoatle 
tow NRF nad drużyną ZSRR. W 
Augsburgu doskonale usposobień 
Niemcy trafili na *labą dyspozycję 
psychiczną ■ swych przeciwników, 
odnosząc ' rewelacyjny : sukces 
115:105. Minął rok I oto stólmy w 
przededniu rewanżu za tamto spot­
kanie. Jui w najbliższą sobota 
niedzielę w Moskwie obie drużyny 
spotkają się po raz druql I dodaj-

my, te mecz ten znajduje ile obec­
nie w centrum opinii sportowej.

Jest zupełnie zrozumiałe, że lek 
koatlecl radzieccy pałają żądzą 
rewanżu za zes/toroczną porażkę 
Stanowią oni przecież dpskonalą 
drużyn?, zwłaszcza w konkuren 
cjach technicznych I 'mają pełne 
prawo liczyć na zwycięstwo. W 
sporcie Jednak Uczą się nie tylko 
umiejętności I talent, ale także ta-
kie atuty jak silne nerwy, wycy­
zelowanie formy na właściwy mo. 
ment l dyspozycja w dniu -------
dów.

zawo-

psia 7HH

na spotkanie w Moskwie
MOSKWA, 18.1 (teł. wł.). Zaledwie 

skończyła się' Spartakiada, a już 
iwlat sportowy Moskwy oczekują 
nowe emocje, tym - razem . natury 
międzynarodowej, ponieważ w so­
botę 52 bm. i. niedzielę 23 bm. odbę­
dzie się spotkanie , lekkoatletów I 
lekkoatleta Związku Radzieckiego 
i NRF. .

Goście ' ■rtyjeżdżają w pełnym 
składzie, oczywiście bez Hary’ego 
którv wyjechał do USA na studia 
1 treningi.' Wobec tego że znany 
jest już-również-skład ekipy..ZSRR 
możemy, podać pełną obsadę' dwu­
dniowego. -meczu (na pierwszym 
miejscu podajemy lekkoatletów: ra­
dzieckich. na drugim zachodnionie- 
mieckich):

Mężczyźni:. ' „
.100 m: Bartenlew, Ozolln — Ger­

mar, Mahlendorf. ; z
.200 m: Bąrteniew, Konpwąłow —
Germar, Lauer, .
, 400 m: Ignatiew, Maculewlcż — 
Kaufmann,-.Kinder. , -
'800 m: Sawinkow, Kriwoszejew — 

Adam. Schmidt. _
1500 mt.Pipine, Okorokpw — Bren- 

ner,-Stracke.-"".. 'z'.’' . '.i5000 m: Zuków, Artynluk — Muel- 
ler. Kleeteldt. , .

10000 m: Bołotnikow, Wlrkus — 
Hoeger. Konrad. . .

-110 pł.: Mlćhajłow, Czistląkow — 
Lauer. Steines.. ,

S400 pł.: Klenln, ,-Sledow — Janz. 
Johe. '1000 m z przeszk.: Rżyszczyn,, N. 
Sokolow '— Hueneke, Laufer.

Skok wzwyż: Kaszkarow. Szawla- 
kadze • — Puell. Rlebensahn, rez. 
HopL . 'Skok’ wjdał: Ter Owanesjan, Bon- 
darenko — Molzberger. Deyerling.

Trójekok: Fledosiejew, Riachow- 
*kl — Strauss, Wischmeyer. • '

Tyczka: ■ Bułatów, ' Pletrenko — 
Lehnertz, Mehrlng.'

Kula: Owsepian, Waranauskas — 
Lingnau, Wegmann.

Dysk: Bałlusmika», Grlgałka —* 
Buehrle, Moehrłng.

Oszczep: Wallman. Cybulenko — 
Rleder. Will. J !

Miot: Rudenkow, Samocwletow — 
Ziermann, Glotzbach.

4 x 100 m: ZSRR — Ozohn. Bartę* 
niew, Konowałow. Archipczuk, Ka-
sanów. NRF Germar, Lauer,
Gamper. Naujocks. Mahlendorf.

4 x 400 m: ZSRR — Ignatiew, Ma- 
culewicz. Garbus, Graezow. NRF — 
Kaufmann. Kinder, Oberste, Klap- 
pert. Adam.

Kobiety:
100 m: Popowa, Wietrowa — Nie- 

derguell, Huttmann.
200 ćm: Popowa, Itkina — Fuhr- 

mann. Heine.
409 m: Itkina. Parliuk — Jeibmann. 

Gloger.
800 tn: Szewcowa, Lewicka — Mlt- 

gude. Schluetter, rez. Schiller. - 
.80 ni pi.: Byśtrowa. Koszeliewa — 
Koppl- Keiler-Eberle.

. Skok w dal: Szaprunowa, Frolo- 
wa — Jakobi. Scheller.

Skok wzwyż:- Czeńczik, Aklmowa 
Mattel.- Maasberg.

Kula: Tamara Press, Zdanowa — 
Werner. Hartl.

Dysk: Ponomariewa. T. Press..— 
Hau«mann, Bienert.

Oszczep: Kaledene, Szastltko — 
Broenmel. K.lppt

4x190 ni: ZSRR — Wietrowa, Ma- 
słowska. Pniakowa, Popowa. NRF — 
Henrlrik. Huttmann. Heine, Fuhr- 
mann. Niederguell.

Do reprezentacji ZSRR nie zosta­
ła włączona . z powodu choroby 
sprińlerka Krepkina. -

Mecz odbędzie się na stadionie 
Im. Lenina w Łużnikach. Początek 
w sobotę o godz. 17.00, w niedzielę 
o godz. 15.00.

W. Otkalenko

Tylko dwa tytuły są do zdo­
bycia w biegach średnich. Kan­
dydatów jest jednak więcej. Po 
londyńskiej porażce Kaźmier- 
skiego losy mistrzostwa na 800 
m stały się bardzo niepewne. 
Nie jest wykluczone, że pojedy­
nek o pierwsze miejsce stoczą 
między sobą Orjwal i Lewan­
dowski, którzy na tym właśnie 
dystansie wystąpią w Gdańsku. 
Każmicrski zapragnąi zrehabi­
litować się za londyńską poraż­
kę, ale czy mu się uda? Start 
Makomaski?go stoi pod znakiem 
zapytania, podobnie jak i Jan­
kowskiego. co pierwszej trójce 
ułatwi tylko zadanie.

Pozostał nam jednak jeszcze 
dystans 1500 m i ni? pomylimy 
się zbytnio, jeśli nazwiemy te 
konkurencję rodzynkiem calyci’ 
mistrzostw. Stawka: Jnchman 
Zimny, wielki kandydat na 
pierwsze miejsce Baran i cala 
plejada utalentowanego zaple­
cza, gwarantuje nie tylko wiel­
kie emocje, ale również wysoki 
poziom całej konkurencji. T

sinusie 1500 m, natomiast Ory- 
wal (: lewej) ma wielką ocho­
tę na tytuł mistrzowski na 800 
m. Co z tego wy niknie zoba­

czymy już za kilka dni.
Warmiński

na przestrzeni
O

YTUŁ mistrza Polski w O- J Polski, w Jakiej konkurencji 1 kto 
czach zdecydowanej wiek- j panował najdłużej, oto oni:

szóści zawodniłiów uchodzi za!F o . T v ni n m * © « « « « - - s _ką zabn-k.ur - największy sukces i zaszczyt t 
j iakl go może spotkać w T>*wa-? .

ii____ i—■
chyba na stnrclc z porodu odTr i taki g
sicnti niedawno Kuntu-zji. już jed- Hzacji z krajowymi przeciwni 
nak biec nn 100 nt powinien przy '.„„i z
nieść sporo emocji. Poprą vtalnrv t-ami. Nic t-ż 0-1,...6-,0. z 
slp córą? barrLici Knwąiski z pcw- j właśnie do mistrzostw przyga 
nowelą tuy-II o rr-:-onnn?t Suatnw {towywano się zawsze jak na: 

w^Ey Vo i^?rdzięj starannie. Pewne cnH*tl f
złom tej konkurencji wj
•i nas podniósł, więc dal«i z Boż­
kiem na czole bedw bardzo inter"
sująrym Iłem dla naszej reprezen- 
tncylnej pary. Jedno Jest tuta' 
pewne — Mach nie powtó-zy swe- 
ga zeszlozoczneqs zzt.zzzu. Zz 
wiem wycofa! się z czynneqo ty-

sukcesu, bo*

cia sportowego.
W l onkuronejRch 

będ/lomy obserwowali form? na­
szych reprezentantów, a zwłaszcza

technicznycl:

w tyczce 1 kult, gdzie daje clę od 
czuwań lekka depresja. Oby n!r 
zecliclała się ona pogłębiać. Nato­
miast plotkarze stolą w obliczu 
bezkrólewia. Najlepszy nasz zawód, 
ulk w tej konkurencji Kotllósk1 
znikną! ze sportowego horyzontu 
I jeśli nawet stanie na bieżni w
Gdańsku, miał ciężką
przeprawę z licznym zastępem p- 
hlecujacyrh zawodników, których 
stać na wyniki zbliżone do wyni­
ków rekordzisty Polski.

Fachowa prasa niemiecka od 
dłuższego czasu poświęca temi. 
spotkanlu-wtele uwagi, analizuje 
śzanse, oblicza punkty, starając 
się przewidzieć losy moskiewskie­
go pojedynku. Jak w oczach nie­
mieckich fachowców rysują się 
szanse drużyny NRF w tym rewan. 
żowym pojedynku?

Niemcy liczą, że wygrają pod­
wójnie wszystkie biegi od 100 m 
do 1 500 m. Wsprlntach w czasie 
nieobecności Hary'ego tym drug'm 
za Germarem zarówno na 100 lak I 
200 m ma być Lauer. Oprócz tego 
Niemcy liczą, że Mueller pokona 
biegaczy radzieckich Bototnikowa 
I Arytunluka na 5 000 m. Opty­
mizm ich wywodzi. się ze zwyclę. 
stwa Niemca nad Anglikami v nie­
dawnym meczu NRF — Anglia. 
Dalsze punkty Niemcy mają zdo­
być w plotkach przez Lauera 1 
Janza, w obu sztafetach oraz ku­
li, gdzie dla Lfngnaua I Wegmanna 
zarezerwowane jest nawet pierw, 
sze I drugie miejsce. Wedluq tej 
kalkulacji NRF ma wyqraó 11 z 
20 konkurencji.

Dla gospodarzy fachowcy nie­
mieccy rezerwują podwójne zwy­
cięstwa na 10.000 m, 3.000 m z 
przeszkodami, we wszystkich sko­
kach (z wyjątkiem skoku w dal. 
gdzie ma być 4:7' oraz pozostałych 
rzutach. W sumie wychodzi zwy­
cięstwo zespołu radzieckiego róż­
nicą 2 pkt. Są to oczywiście tylko 
teoretyczne rozważania, ale trze­
ba przyznać, że wyglądają one 
nieco zbyt optymistycznie. Nie 
wydaje się, aby Bolotnikow w ó- 
bećnej formie miał przegrać z 
Muellerem, specjalistą od- niespo­
dzianek. W kuli pozycja Niemców 
także nie Jest za pewna.

Wszystko wskazuje jednak na 
to, że przy teoretycznej przewadze 
drużyny radz‘eckie| spotkanie 
będzie miało charakter bardzo 
wyrównany • I losy meczu wa­
hać się będą do końca. Praw­
dziwym Języczkiem u waql bę­
dą takie- konkurencje Jak 400 
m pt, walka o drugie miejsce w 
skoku w dal, kula, wspomniany 
Już bieg na 5.000 m oraz pojedy­
nek Ozolina z Lauerem na 200 m. 
Tutaj pądnie rozstrzygnięcie całe­
go meczu, gdyż w pozostałych 
konkurencjach, o ile nie zajdą Ja­
kieś „kataklizmy" sytuacja Jest 
Jasna dla Jednej ze stron.

Spotkanie moskiewskie będzie 
Jednym z wielkiego cyklu pojedyn­
ków pomiędzy najlepszą czwórką 
Europy — ZSRR. Polską. NRF i 
W. Brytanią. Dotychczas najlepiej 
spisują się zespoły NRF i Polski. 
Oba te kraje pokonały zespół an. 
giełski 1 to na jego terenie. Pola­
cy ponadto w nieoficjalnym spot­
kaniu pokonali także lekkoatletów 

Tadz.eckich. Do kompletu brak 
jest Jeszcze spotkań: ZSRR — 'W/ 
Brytania i Polska — NRF. Oba te 
mecze odbędą się Jednak w ciągu 
najbliższych tygodni i będą miały 
wielki wpływ ńa tegoroczną kla­
syfikacje najlepszych drużyn mę­
skich Europy.

ISO Szenajch 6. Zasłona.

200 m — Biniakowski 3. Szenajch 
Stawczyk po 4. Zasłona 3,

4M m — B niakowski i Mach po 
1. Rothert 3.

880 m — Kostrzewski 5, Kuchar­
ski i Staniszewski po 4. Statkle-

zdołali wywalczyć 
po 8 tytułów.

Trudniej jednak 
wysoką formę bez 
i zdobywać tytuły 
wodników, któizy 
by trzykrotnie z

rekordową Ilość

jest utrzymać 
żadnych przerw 
rok w rok. Za- 
zdołali chociaż- 
kolei zdobywać

pierwsze miejsce w jednej konku­
rencji mamy już znacznie mn ej. 
Oto tego rodzaju zestawienie:

100 Szenajch. Zasłona

POŁÓW NA TYTUŁY

Wśród kobiet pod obstrzałem 
widzów znajdą się przede 
wszystkim reprezentantki, wy­
kazujące tendencję do popra­
wy formy. Przekonamy się też, 
czy nienadzwyczajny start Ja­
niszewskiej w Londynie byi 
chwilową niedyspozycją czy też 
posiada głębsze podłoże. W 
każdym razie Chojnacka i Bi- 
browa będą w tym roku wiel­
kimi rywalkami mistrzyni Eu­
ropy. Te dwie zawodniczki są 
też w stanie urządzić wielki 
połów na tytuły, mistrzowskie. 
Obie dobrze biegają setkę ’ 
płotki oraz skaczą w dal, a przy 
tym predestj-nowane są do wy­
sokiej klasy wyników w 5-bo- 
ju. Ciekawe, która z nich czę­
ściej stawać będze na podium 
zwycięzców. Wypada jeszcze 
wspomnieć o skoku w dal, po­
pisowej konkurencji naszej 
lekkoatletyki kobiecej. Tutaj 
wszystko jest możliwe, a prze­
ciętny poziom powinien być 
rekordowy.

Zygmunt' Glusrek

*

t 
t 
ł

ł

chylenia od tej zasady w ostat­
nich latach zostały na szczęś-
cie zaniechane, 
gromadzą na siar 
=zych zawodników

Misirzostw,
■cie najlep- 

z wyiąt-
kiem, oczywiście tych, którym 
siła wyższa nie pozwoliła na 
start. Popatrzmy więc, jak wy­
gląda historia dotychczasowych 
34 mistrzostw od strony liczb

W kolekcjonowaniu tytułów mi­
strza Pilski. Jak dotychczas ubieg! 
wszystkich as naszej lekkoatlety­
ki z lat dwudziestych Antoni cej- 
zlk. Jego wszechstronny talent 
przy niskim jeszcze poziomie tego 
sportu w Polsce pozwalał mu na 
zdobywanie tytułów w biegu na 
110 m ppł. skokach wzwyż i trój- 
skoku, pchnięciu kulą, mutach 
dyskiem i młotem oraz w w.elo- 
bojach. 23 razy stawał Cejzik na 
podium zwycięzców I tego rekordu 
nikt dotychczas nie poprawiL jak 
daleko zostali w tyle rywale mów: 
nam zestawienie zdobytych tytu­
łów przez poszczególnych zawod­
ników:

23

16

13

11

18

1500 m

5 ooo m

IBGCo nt

Kucharski 5. Stanl-

No.il 5. Krzyszkowiak
i. Kielas. Graj po 3 
Miałkas. Fialka, Kle-

Szwargot i Ożóg po 3.
3 060 m prz. — Soldan i Chromik

po 3.

po 3.
400 m pł.

Niemiec I Haspel

Maszewski 8. Ko-

Kiszka po 3.
200 m — Blniakowski 4. Szenajch. 

Zasłona I Stawczyk po 3.
430 m
800 m

Blniakowski 6. Mach 4. 
Kostrzewskl 5. Kuch ar-

sk! I Staniszewski po 4. Statkie
wicz 3. 

1 500 m Kucharski
szewski 4. Foryś 3»

Stani*

5 ooo
wlak 4, Kielas 3.

NoJl 5, Krcyszko-

Cejzik,' 
Gleruttp, 
Kostrzewskl, 
Heliasz. 
Szydłowski, 
Blniakowski. 
Sośnicki. Kucharski. K. Hof-

strzewski 7. Puzio 5. Bugala 3.
wzwyż — Lewandowski 4. Pław- 

czyk. Gierutto i Fabrykowski po 3.
tyczka — Adamczak 8. Moroń­

czyk 6. Schneider 1 Ważny po 4. 
Janiszewski 3,

w dal — Adamczyk 5. Nowak i 
K. Hofmann po 4. Sośnicki i Gra­
bowski po 3,

trójskok — Luckhaus. K. Hof­
mann i welnberg po 5, Sikorski 4 
Scśnicki 3, 

kula — Heliasz 7, Gierutto 5
J. Baran. Łomowski 1 Krzyżanow­
ski po 3.

dysk — Szydłowski i Łomowski 
po 5. Gierutto 4, J. Baran. Heliasz 
t Piątkowski po 3,

miot — Cejzik, Więckowski t 
Masłowski po 5. Rut 4, Węglar­
czyk 3.

oszczep — Sidło 8. Szydłowski 5 
Turczyk 1 Gierutto po 4,

M-bój — Cejzik 4. Krzyżanow­
ski 3.

maraton — Gancarz, Przybyłko ) 
Osiński po 3.

io ooo m - 
Szwargot po 3.

400 m pL -
Miałkas, Ftałka

Kostrzewskl 6. pu-

man. Kielas.
Kusoclńskl, Szenajch. NOji
Adamczyk. Sidło.
Cybulski. W. Kuchar. Adam 
czak. Mach.
A. Freyer. Majewski. Stani­
szewski. Sikorski. Luckhaus 
Łomowski. Graj. Chromik.

Jak widać z powyższego zesta­
wienia rekordzistami w takim uję­
ciu są Maszewskl, Adamczak 
(przedwojenny tyczkarz) i Sidło, 
którzy w swoich specjalnościach

zlo 5. Maszewskl 4. Bugala 3.
w dal — Adamczyk 3, 
tyczka — Adamczak I Morończyk 

po 5. Schneider 3.
trójskok — Luckhaus 5. Sikorski 

4. K. Holmann i Welnberg po 3, 
kula — Heliasz 7, Gierutto I Ło- 

mowskl po 3.
dysk — szydłowski 4. Łomow- 

skl 3.
miot — Masłowski 5. Rut 4, Cej- 

zlk. Więckowski I Węglarczyk 
PO 3,

oszczep — sidło 8, Szydłowski 5 
Gierutto 3,

in-hój — cejzik 4.
W tym układzie na pierwszym 

miejscu figuruje Już Sidło, które­
go panowanie w oszczepie rozpo­
częło się w roku 1951 I trwa do 
dziś z dużymi widokami na przysz­
łość. Drug'e miejsce zajmuje He­
liasz. bezkonkurencyjny specjali­
sta pd kuli na przestrzeni lat 
1928—1934. Dalej Idą Biniakowski 
(400 m) 1 Kostrzewski (400 m pł.i 
którzy potrafili sześciokrotnie zdo­
bywać tytuły rok po roku.

Z. G.

Dobrowolski. 
Stawczyk. 
Krzyszkowiak.

.Fialka.

C J. Baran, zasłona. Morońezyk 
Wieczorek. Szwargot. Bugala. 
Ożóg,

5 Rnthert, W. Trojanowski.! 
Więckowski, Pławtzyk. Ni- 
mtec. Masłowski wetnberg. 
Kotliński. Rut. Folk.

Członkowie obecnej nzszej dru­
żyny reprezentacyjnej nie zajmu­
ją w tej klasyfikacje czołowych 
miejsc, ale też warto pamięta*, że 
specjalizacja jest obecnie o całe 
niebo większe. ■ konkurentów tez 
nie brakuje.

A teraz nleeo inny układ mi­
strzowskich rekordów. Jak <Eugo 
można utrzymywać się w formie, 
pozwalającej na zdobywanie pier­
wszego miejsca na rmstrzastwach

'©w broni©
WSH0D

100 m Folk, 
200 m Folk,

MĘŻCZYZN

Legia 
Legia

409 m Macb, Legia
800 m Każmlenski, Noteć 

1.500 m Orywal, Warta 
5.000 m Krzyszkowiak,

Zawisza
10.009 m Czech, Olsza

4 X 100 m Legia, Warszawa
4 X 409 m Sparta Warszawa

119 m pt Bugala, start Kat.

10.5
21.3

13:53.4
31:00.4

41.5i 
3:15.5

200 m pt Kotliński, start Lub. 23.9
400 m pt Kotliński. start Lub. 53.0 

3000 m prz Zbikowski, Bud.
Bydg. 9:04,4 

wzwyż Fabrykowski,

oszczep Sidło, Sparta W-wa 77.16
10-bój Kslenlewicz, Iskra 6.219 

maraton Rusek, Ostrovia 2:37:27.6 
chód 20 km Szyszka,

AZS Gd. 1:34:49.0

100 m
...WŚRÓD KOBIET

200 m

400 m

800 m

Janiszewska, 
AZS Kr.

Janiszewska, 
AZS, Kr.

Zbikowska, 
Bud. Bydg.

Nowakowska,

‘23.9

58.3

KSZO Ostrów 2:14.8
4 X 100 m Legia. Warszawa 

80 m pł Słowińska, Zawisza
48.8

wzwyż Ronczewska, Gw. Wr. 1.57

REKORDY
mistrzostw Polski

100 m
200 m
400 m

800 m 
1.500 m 
5.000 m

io.ooo m
4 X 400 m 

110 m pł 
200 m pł 
400 m pł

3000 m prz 
wzwyż 
tyczka

MĘŻCZYZN! .
Folk, Legia 
Folk, Legia 
Swatowski, CWKS Warszawa 
Mach, Legia 
Każmicrski, Noteć 
Zimny, CWKS Bydgoszcz 
Krzyszkowiak, Zawisza 
Chromik, Górnik Zabrze 
Legia Warszawa 
CWKS Warszawa 
Bugala, start Katowice 
Kotliński, start Lublin 
Kotliński, start Lublin 
Chromik, Górnik Zabrze 
Lewandowski, Gwardia Wrocław 
Ważny, AZS Warszawa

w dal Grabowski, CKS'
trójskok 

kula 
dysk 
młot 

oszczep 
10-bój 

maraton

loo m 
200 m
400 m 
800 m

4 X 100 m
90 m pł 

wzwyż
w dal 

kula 
dysk 

oszczep
6-bój

Schmidt, Górnik Zabrze 
Sosgómlk, Górnik Zabrza 
Piątkowski, Śląsk
Rut, Burza'
Sidło, Sparta Warszawa 
Kslenlewicz, Iskra
Gugala, Kolejarz Kraków

KOBIETY

Janiszewska, AZS Kraków 
Janiszewska, AZS Kraków 
Zbikowska, CWKS Bvdgoezez 
Pestka, CRZZ 
CRZZ 
Wagner, Budowlani Gdańsk 
Ronczewska, Gwardia Wrocław 
Chojnacka, Legia 
Kllmaj, CWKS Kraków 
Dmowska, Warszawianka 
Flgwer, AZS Kraków 
Kuslon, AZS Kraków

w dal Chojnacka, Legia 
kula Kiimajowa, Wawel 
dysk Dmowska, Warsz.

oszczep Grabowska, 
MKS Gdynia 

S-bój Szponarówna, 
Czarni

brą formę. Wątroba nie jost tu­
taj powodem na.lwa>nirj«zym, 
Ożóg po prostu źle pnbirgt,' w 
Gdańsku musi startować.
myśli o odegran.u jakiejś roli 
w najbliższych meczach.

— A pozostali nasi alusodr. 
stansowcy? Czy nie wam zor­
ganizować podczas misifostw 
rekordowego biegu na 5.ooo ni 
7. Zimnym na czele?

— Rekord byłby oczywiście 
bardzo prawdopodobny, ale my- 
simy mleć na uwadze najhii». 
sze zadania w meczach między­
państwowych. Piatkq pobiegną 
w er tylko Ożóg z. Krzys/kowia- 
kiom, a Zminv i Jochman spot­
kają sie na 1-300 m. Tutaj jed­
nak typuję Barana na zwlecz- 
cę. Ten chłopak iest w dosko­
nałej formie I jeśli asy p’v«nią 
tempo, to ma szanse zdobvf iy. 
tul mistrza Pnlski.

— A kto nie weźmie .działu 
w mistrzostwach?

— Startują wszyscy, lączntp 
prawie 500 zawodników 1 za­
wodniczek. Wiem tylko, że Ja­
kubowskiemu włożono rękę w 
gips, co uniemożliwi mu «tan, 
Opatrunek iest jednak oroftlak- 
tyczny i w ciągu najbliżsrrrh 
dni będzie luż częściowo usu­
nięty. Pod znakiem zapytana 
s:ol również start Makomaskle- 
ro. który nic startował w Lon­
dynie, skarżąc się na nogę.

Rozmawiał: Z. G.

wGdańsku
ip F.GOROCZNY program 
* strzostw Polski obejmuje 
mle 37 konkurencji męskich 
biecych. W porównaniu z 
poprzednimi powiększył się

mi- 
w su* 
i ko­
łatami 
on o

drugą konkurencję chodu, mianowi­
cie dystans 50 km, Gdańsk jest ,.oj. 
czyzną" naszych chodz.larzy I nic 
dziwnego, że na własnym terenie 
nie rezygnują oni z rozegrania 
dwóch konkurencji chodowych. A 
oto szczegółowy program mi­
strzostw.

PIĄTEK, 21 SIERPNIA

16.45

17.10
17.30
18.00
18.15
18.30
18.35

18.45
19.09
19.05

19.55
20.15

9.00
10.08
10.50
11.30
16.30

16.55

17.35
17.50
18.10

110 m pi. — elim.
tyczka —i 
wzwyż k. 
kula k. — 
dysk m. -
100 
100
110 
100
100

m pi. 
m k.

•elimin.
:. — finał 
- finał 
— finał
— elim. 
— elim. 
— finał

— finał 
— finał

wzwyż m. — elim. 
kula m. — finał
458 m k. (serie na czas) 
start chodu 20 km 
490 mm. — elim.
800 m m. — elim.
5.090 m — finał
400 m m. — finał

SOBOTA, 22 SIERPNIA

start chodu 50 km 
100 m — 10-bój 
w dal — 10-bój 
w dal m. — elim. 
200 m pł. — elim. 
trójskok — finał 
wzwyż m. — finał 
oszczep k. — finał 
kula — 10-bój 
80 m pł. — elim.
1.500 m (serie na czas) 
kula — 5-bój
3 000 m prz. — finał 
200 m pł. — finał 
80 m pł. — finał 
wzwyż — 5-bój 
4x100 mm. — elim. 
miot — finał 
4x400 m (serie na czas) 
200 m — 5-bój

49.61
19.053.299

10.30

15.30
2:«^

1256 Ć

16.75

79X8

17.45

6.01 
14.10 
47.66

17.15
17.30

3-14^ 
14A 
2X9 S3j9

441 
7.81

AZS GliW. 
w dal Grabowski, CKS 

tyczka Ważny, AZS W-wa 
trójskok Schmidt, Górn. Z,

1.95 
7.81

L«55 
WSi

kula Sosgóndk, Górn. Z. 16.75 
dysk Piątkowski, Śląsk 53.09 
młot But, Burza 84.12

15.07

2^3J9

1955

1€52

♦ -%x -•

4
5L18 
4.415

1958 / 
1955 ,
1958
1935 ć
1955 fi

1933 r 
1956 
1234 z

t £ m \

19.29
19.35
1945
20.00

wzwyż.— 
4x100 m k.

10-bój

4x100 m m.
elim. 

- finał
4M m — 10-bój 
4x100 m k. — finał

NIEDZIELA, 23 SIERPNIA

47-5

1953 ą
1957 +
1957 ir

110 m pł. — 10-bój 
dysk — 10-bój

U.45 tyczka

15.45
16.05
16.20
16.25
16.35
16.55

80 m pł. - 
tyczka — 
w dal k. * 
oszczep m. 
200 m k. ■ 
200 m m. •

10-bój 
- 5-bój 
finał 

— finał 
. — finał 
— elim. 
— elim.

start' -maratonu. 
899 m k. — fina! 
899 mm. — finał 
4’0 m pł. — finał 
w dal — 5-bój 
dysk k. — finał 
200 m k. — finał 
200 mm. — finał 
w dal m. — finał 
IO.OOO m — finał 
oszczep — 10-bój 
i.500 m — 10-bój

da zdjęciu Tadeusz Rut pod­
czas startu na White City, gdzie 
regularnymi rzutami przysyp
rzył naszym barwom cen ne
punkty. Następny start czeka 
naszego rekordzistę na mi­
strzostwach Polski W Gdańsku. 

rot. ca?


